zona gotówką. 


z odnoszeniem 
5*— zł. 


Warszawa, 
pezedpołudnioa 


». (Tel). Całe dzisiejsze 
vosiedzenie Senatu i część 


, popołudniową pełniła dyskusja nad bud- 
żetem Ministe a Rolnictwa i Reform Rol- 
nych. Wd wii tej przedstawiciele kon- 
serwatystójy miaństwa atakowali moc- 
no ministre PORatowskiego za sposób w ja- 


ki przeprośracy. reformę rolną. Najostrzej- 
sze mie | wygłosił senator Bniński, 


określa jąc polśliike rolną jako cofanie się do 
okresu sejm dztwa, ponieważ ożywia 
ona antagonidm* klasowe wsi. Ministerstwo 
Rolnictwa końsdkweutnie ze względów spo- 
łecznych ; eliminuje samorząd  tolniczy. 
Wszystkie |stanchwiska w Ministerstwie Rol- 
nictwa obgadzaie są elementem społecznie 
radykalnym. Zrfjkio Ministerstwo Rolnictwa, 
pozostało | Miviffierstwo Reform Rolnych a 
przecież minis winien pamiętać, że jego 
i są wszyscy rolnicy i więk 
zakończył oświadczeniem, 
u Poniatowskiego uważa 
giedów państwowych nie 
eciwko budżetowi i dla- 
=o od głosowania. W obro- 
istra występowali niektó- 
tówenie 6 zw. iiaprawiacze 
im senator Malski. 


ują ustawę © 
jb uboju rytualnym 


sprawą poruszoną podezas 
sji była kwestia wykona- 
oju rytualnym, Poświęcił 
mówienie sen, Dzierzbicki, 


że plany p. n 
za szkódliwe. 
chce głosaw'A 
tego wstrzym 
nie polityki 

t 


PONN da 


ral vlos minister rolnictwa 
który stwierdził, że tempo 
st szybkie. Dzielnice zacho- 
neżniejsze przede wszyst- 
tycypować w zagadnieniu 
terjmować osadników na 
1. Co do parcelacji w Mało 
ej, to p, minister stwierdza, 
osiadania musi tam być u- 
ość polska przede wszyst- 
a, jednakże nie ma mowy 
Mikow do Małopolski Wscho 
ter wyraził przekonanie, że 
p zadalzyić ku zupełnemu za 


|; 


ja 


(PAT). Minister Eden wy- 
wl Aberdeen przemówienie, 
ui jn. oświadczył: Pomimo za- 
t epinii publicznej calego świa- 
tez lobecuego wzrostu zbrojeń, 
włlwyia to w żadnej mierze twier- 
wojta. jest nieunikniona. W. Bry- 
odzigla takiego fatalizmu. Ol- 
myk związane z wojną stanowi 
1; idek prewencyjny i o fak- 
inu: Pamiętać wszystkie narody 


politycy. 

owej konferencji imperialne 
jesantczne będą stanowiły za- 
t dyskusji na konferencji 
mi odbędzie się natychmiast 
sRząd brytyjski zamierza 
nferencji imperialnej fakty 
luriek i będzie usiłował 
enie co do linii postępo- 
steresami pokoju świato- 


dodatniego wpływu 


ka min. Poniatowskiego 


Wydanie 


bez odnoszenia 
4:50 zł. 


z przesyłką pocztowa 
5*— zł. 


stwierdzając, że p. min. Poniatowski jest 
odpowiedzialny zarówno za postanowienia 
tej ustawy jak i jej wykonanie, gdyż w to- 
ku obrad sejmowych przeprowadził swe po- 
stulaty mimo odmienego stanowiska wnio- 
skodawczyni i referenta ustawy. Dwumie- 
sięczne stosowanie ustawy wskazuje na to, 
że tolerancyjność art. 5 ustawy została 
potraktowana przez pewne czynniki jako 
wyraz słabości, czego dowodem jest niepo- 
szanowanie ustawy przez gminy żydowskie. 
Jest to nie innego, jak zwykły sabotaż 
ustaw polskich w dążeniu do utrzymania 
uboju rytualnego i ściągania uadal z kon- 
sumenta polskiego haraczu na rzecz gmin 
żydowskich i żydowskich rzeźników. Ten 
stan rzeczy pomaga w utrzymaniu mono- 
polu kupiectwa żydowskiego, które nie 
szanuje postanowień ustawowych, sprzeda- 
jąc zdanie części jatkom niekoszernym po 
cenach dumpingowych. Ułatwia to demora- 
lizację ludności wiejskiej. Do rolnika bo- 
wiem zgłaszają się żydowscy rzeźnicy z de- 
legatem rabinatu i płacą mu lepsze ceny, 
bijąc bydło rytualnie, a rzucając przody na 
rynek mięsny, uprawiają: t. zw. szmugiel 
koszerny. W rzeźniach prowincjonalnych 
pod pokrywką uboju mechanicznego odby- 
wa się ubój rytualny. Ogromną ilość bydła 
bitego mechanicznie sprzedaje się jako ko- 
szerne, trzeba tylko wykupić odpowiedni 
papierek z gminy żydowskiej. W tych wa- 
runkach monopol żydowski jest w handlu 
mięsnym coraz większy i jedynym sposo- 
bem na to byłoby uchwalić skreślenie arty- 
kulu 5. 


a, 


dowoleniu obu stron. Rozpiętość cen mię. 
dzy produktami rolnietca a przemysłu nie- 
wątpliwie nadal istnieje i to jest haracz, 
który Polska musi płacić na rzecz uprzemy 
słowiemia kraju. Trzeba to jednak czynić 
z umiarem j świadomością. Zbyt pochopnie 
sądzi się obecnie, że rolnikom dobrze się 
już dzieje. Rany zadane im przez kryzys wy) 
maraja |dłuższego leczenia. Co do ustawy 0 
uboju PREM to p. minister dopatruje 
się nerwowości w stosunku do tego zagad. 
nienia. |Dopiero dwa miesiące mineły, jak 
ustawa weszła w życie a już mówi się, że 
nie daje rezultatów. Jednakże 50 proc. bi- 


-- podatkiem na rzecz pokoju 


Stanów Zjednoczonych na rzecz pokoju, 
minister Eden oświadcz*, że dozbrojenie 
W. Brytanii stanowi niewątpliwie podatek 
na rzecz |pokoju, lecz rząd będzie gotów 
przy pierwszej okazji podjąć rokowania 
w sprawiej układu, który by przerwał błę- 
dne koło wzrostu zbrojeń. 


W Addis-Abebie jednak doszło 
do poważniejszych rozruchów 


Londyn, 9. 8. (PAT). Reuter donosi, iż 
na dzisiejszym posiedzeniu Izby Gmin pod- 
sekretarz stanu Cranborne udzielał wyjaś- 
wień na zapytania poselskie w sprawic :wy- 
darzeń w Addis-Abebie, w związku z zama 
chem na marszałka Graziani. 

Z informącyj, które otrzymało MSZ., jak 
stwierdził Oqamiborne, wynika, źe w następ- 
stwie zamachu na marszałka Graziani wy 
darzyły się w Addis-Abebie poważne rozru 
chy, podezaś | których wojska włoskie zasto 
sowały surowe represje. Rezultatem tych re 


Na całym obszarze Państwa polsk. 
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05 NARODU 


Krakowie NI 


Zagranicą 


przyjmuje. Za każdą zmianę 


Redakcja niezamówionych artykulów niezwra 
ca i nie honoruje. listów nieopłaconych nie 


Redakcja przyjmuje strony od godz 11 do 18 
no] w. | 2OBRNT==- WARNY, 1. -OYSRJK |] 


Cena edzeńmpBi 20 gp 


REDAKCJA 

i ADMINISTRACJA 
Kraków, 

ul św. Krzyża L. íí, 


TELEFONY: 


Redakcja e. > e. 101=90 
Administracja . 1838= 44 


Konto P.K.0. 415 730 


Kraków Nr. 


adresu 50 gr. 


I nd ministra Poniatowskiego 


icgo bydla przeszło już z uboju rytualnego 
na ubój normalny. Organizacja handlu mię- 
snego postępuje i niewątpliwie po pewnym 
okresie czasu będzie można stwierdzić przej 
ście ltandlu mięsem do rąk polskich. 

W zakończeniu min. Poniatowski oświad 
czył, że rozumie interesy dzielnicy, Które 
znajdują wyraz w dyskusji parlamentarnej, 
jednakże minister musi być rzecznikiem in- 
teresów całego kraju a nie poszczególnych 
dzielnic. 


a za 


— 0-00 


4.4.P. a organizacja 0.Z.N. 


Poznań, 9. 3. „Nowy Kurier* donosi, że 
„Zjednoczenie Zawod. Polskie*, dawniej bli- 
skie N. R. R.-ej, obecnie związane z rządem, 
przyjęło na posiedzeniu Rady Naczelnej re- 
zolucję, w której m. in. powiedziano: 

„Uznając w całej pelni ujętą w deklara- 
cji pułkownika Adama Koca konieczność 
wzmocnienia siły obronnej Państwa i prze- 
prowadzenia konsolidacji społeczeństwa pol- 
skiego na jak najszerszych podstawach, oraz 
widząc w poprawie bytu warstwy pracują- 
cej podwaliny rozwoju i potęgi Rzeczypos- 


politej, Zjednoczenie Zawodowe Polskie 
oświadcza, że popierać będzie wszelkie w. 


tym kierunku podjęte poczynania“. 
Czy to jest akces do O. Z. N., nie wia» 
domo, 


Zakończenie obrad Zjazdu 


prasy Katolickiej 


Warszawa, 9. 3. (Telef.). W drugim dniu 
zjazdu prasy katolickiej obradom przewod- 
niczył w dalszym ciągu Ks. bisk, Rądofiski. 
Wśród gości, przysłuchujących się obradom 
był obecny ks. biskup Gawlina. Z powodu 
chozeby ks. prof, Wyszyńskiego jago refe- 
rat pod tytułem „Zagadnienia współcze- 
snego życia, wymagające oświetlenia przez 
naukową prasę katolicką“ odczytał ks. 
Wojsa z Włocławka. Duża uwaga w tym 
referacie poświęcona została zagadnieniom 
katolicko-społecznym, do których dziś jest 
jeszcze wiele nieufności. Główną przyczyną 
tej nieufności jest przede wszystkim nie- 
znajomość zasad katolicko-społecznych i ich 
dorobku, panujący liberalizm społeczno-go- 
spodarczy, mieszanie programu społecznego 
z politycznym. Z tego wypływa doniosłe 
zadanie, które musi rozwiązać naukowa 
prasa katolicka, opierając się przede wszy- 
stkim na encyklikach i orzeczeniach papie- 
skich, które trzeba przedstawić nie |jako 
wyraz prywatnych poglądów, ale nauczania 
najwyższego nauczyciela w Kościele. Oma- 
wiając poszczególne wypadki i ekspery- 
menty socjalne, stosowane w niektórych 
państwach, można stwierdzić, że każda 
przebudowa społeczna a więc i chrześci- 
jańska może być wynikiem dłuższego okre- 
su przygotowawczego, poświęconego ura- 
biania umysłowości. Nowy trwały ustrój 
społeczny może powstać na zasadzie wspól- 
nych wysiłków, ofiar i osiągnięć nie tylko 
władz naczelnych, ale i współdziałającego 
z nimi społeczeństwa. Zagadnienie wycho- 
wania społeczno-katolickiego, zagadnienie 
katolickiej etyki zawodowej, stanowisko 
rodziny w społeczności, oto są dzisiejsze 
naczelne zagadnienia, którymi publicysty- 
ka naukowa musi się zająć. Do tego na- 
czelnego zadania dodać należy jeszcze nie- 
zmiernie ważne zagadnienie religii w życiu 
państwa, bo Kościół jest wychowawcą oby- 
wateli państwa. 

Po dyskusji nad tym referatem, ks. bi- 
skup Adamski wygłosił referat pod tytu- 
łem „Rozwój kształtowania się opinii ką- 
tolickiej w Polsce“. Ostatnie lata zapisały 
duży postęp w tworzeniu się frontu kato- 
lickiej opinii w Polsce, aczkolwiek jeszeze 
w wielu sprawach poglądy są rozbieżne. 
Montowanie opinii katolickiej, która nie 
może być bierna, musi iść w tym kierunku, 
ażeby przede wszystkim budzić i krzewić 


presyj było wielu zabitych oraz znaczne 
straty materialne. Na zapytanie czy wiado- 
mio jest rządowi, iż represje stosowane przez 
władze włoskie były brutalne i bezwzględ- 
nę —— Cranborne oświadczył, że 


informa-| 


świadomość katolicką a następnie formo. 
wać 'wołę do przeprowadzenia pogłądów 
i zasad katolickich. 

Do umocnienia opinii katolickiej w Polsce , 
przyczyniła się w dużym stopniu propagazdźyf 
i rozwój Akcji Katolickiej, organ'zowanej pod 
bacznym kierownictwem Enpiszopatu, Pogłę- 
bienie Akcji Kałońskiej i jej haseł nada kato. 
lickiej myśli w Polsce jednolity oel i kieru- 
nek. Dużą zasługę w tym moutowaniu opinii, 
ma też Katolicka Agencja Prasowa, a wresz- 
cie bezpośredni kontakt publicystów z kierow. 
nikami Kościoła, W dalszym ciągu omawiał 
znaczenie polskiej literatury Akcji Katoelie- 
kiej jednej z najbogatszych w świecie, oraz 
studiów społecznych, na Których poglębiane 
są zagadnienia naukowe i myś! katolika oram 
zwrócił uwagę na potrzebę dokształcania się 
publicystów katolickich. W bardzo ożywionej 
dyskusji, która rozwinęła się następnie, brali 
udział pp.: Roman, Sacha, Morawski, Bol, Pia 
secki, Wasintyński, ks, dr Kozłowski, ks. Fo- 
recki i in. 

P. Wasiutyński rzucił m. in, myśl zasilenia 
terenu polskiego popularnymi broszurkami, 
które by omawiały zasady nauk społecznych 
i moralnych i w ten sjosób urabiały i kształci, 
ły masy. Po zreasumowaniu wyników obrad: 
przez ks. biskupa Radońskiego zjazd został 
zamknięty. Obrady zjazdu prowadzone w bar 
dzo serdecznej i miłej atmosferze dorzuciły 
dużo nowych myśli do zagadnień katolickiej 
publicystyki i piśmiennictwa, pozwalając tym 
samym na dalsze zacieśnienie węzłów mię- 
dzy prasą a Kościołem i przyczyniając się do 
dalszego ustalania jednolitej opinii katolickiej 
w Polsce. Zaznaczyć należy, że ks. biskup Ra 
doński zamykając zjazd zapowiedział, że w 
Polsce odbędzie się w Poznaniu międzynaro- 
dowy kongres Chrystusa Króla, na którym za 
gadnienia poruszone podczas obecnego zjazdu 
będą omówione w szerszym gronie. 


Władze odmówiły udzielenia 
paszportu Milenie Rudnickiej 


Lwów, 9. 8. (Telef). Władze admini- 
stracyjne odmówiły udzielenia paszportu 
Milenie Rudnickiej, przywódczyni Uktaiń- 
skiego Zw. Kobiet, która chciała udać się 
na międzynarodowy zjazd organizacji ko- 
biecych w Zurychu. Pani Rudnicka była 
poslanką do Scjmu i należy do bardzo ra- 
dykąłnych działaczek ukraińskich. Wystę- 
powała ona niejednokrotnie na zjazdach 
zagranicznych, przede wszystkim na kon- 
gresach muiejszości narodowych. Nie zgo- 
dziła się ona z ostatnio zarysowującym się 
kierunkiem polityki Unda i skutkiem tego 


cje posiadane przez niego częściowo po.|uie zostala wybrana do władz partyjnych. 


twierdzają te wiadomości. 


p=— 0$0—== 


_ Rzym, 9. 3. (PAT). Agencja Stefani 
komunikuje: Wielka Rada Faszystowska 
pod przewodnictwem Duce odbyła piąte 
zebranie. Sekretarz partii złożył sprawozda- 
nie o całokształcie działalności partii. 

Następnie po załatwieniu szeregu spraw 
Rada, po zbadaniu działalności, prowadzo- 
nej przez korporację w ciągu dwóch lat 
ich istnienia, przyjęła następującą rezo- 
lucję: 

„Wielka Rada Faszystowska stwierdza, 
że działalność Kkorporacyj w pierwszych 
dwóch latach wykazała juź, iż są one na- 
rzędziem właściwym dla regulowania i ko- 
ordynacji stosunków ekonomicznych, sta- 
nowiących ich zasadniczą rację hytu dla 
badania i najlepszego wyzyskania techni- 
ki, na każdym odcinku produkcji w celu 
osiągnięcia możliwie największej autono- 
mii gospodarczej narodu, redukcji cen oraz 
ulepszenia produkcji, Wreszcie dla zdyscy- 
plinowania stosunków pracy, ubezpieczeń 
społecznych i pomocy dla pracowników 
w celu urzeczywistnienia zasady Mussoli- 
niego zmniejszenia dystansów społecznych 
Rada potwierdza, że w związku z wynika- 
mi już osiągniętymi i coraz bardziej wzra- 
stającymi potrzebami narodu, które znaj- 
dują wyraz w planie Imperium, korporacje 


| AOI OAZY 


Korporacje zdały egza 


powinny wzmóc swą działalność tak, by 
państwo korporacyjne urzeczywistniało 
w pełni jeden z naczelnych celów faszyzmu, 
t. j. wzmocnienie gospodarcze narodu dro- 
gą najwyższej sprawiedliwości społecznej”, 
raworyzowanie rodzin 

o licznym potomstwie 

Rzym, 9. 38. (PAT). W wyniku uchwały 
Wielkiej Rady WFaszystowskiej wzywającej 
do faworyzowania rodzin o licznym potom- 
| stwie —- postanowiła rzymska kooperaty- 
wa budowlana, posiadająca w stolicy po- 


nad 200 wielkich domów mieszkalnych 
obniżyć o 80 proc. czynsz mieszkań, zamie- 
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szkałych przez rodziny posiadające więcej 
niż 4 dzieci poniżej łat 15. Obniżka obo- 
wiązywać będzie od 1 kwietnia. 


140 dziennikarzy towarzyszyć będzie 
Mussoliniemu w podróży do Libii 


Neapol, 9. 3. (PAT), Parowiec włoski 
„Uła: di Genova“ opuścił 8 bm. Neapol, 
udając się do Libii ze 140 dziennikarzami, 
którzy. towarzyszyć będą  Mussoliniemu 
w jego podróży do Libii. Z liczby tej 75 
dziennikarzy reprezentuje 15 narodów eu- 
ropejskich i 5 pozaeuropejskich. Pozostali 
są przedstawicielami prasy włoskiej oraz 
wytwórni filmowych włoskich i zagranicz- 
nych. 
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Społeczeństwo francuskie odwraca si 


od „Frontu Ludowego“ 


Paryż, 9. 3. (PAT). Prasa prawicowa do- 
nosi o wynikach wyborów samorządowych 
w Orleanie i Lorris, gdzie kandydowali wy- 
bitni przedstawiciele „Frontu Ludowego*, 
a mianowicie minister oświaty Zay i b. mi- 


janie pośłosck 


o rzekomym zamachu na Wegrzech 


Budapeszt 9 marca, (PAT). 
agencja telegraficzna komunikuje: Od kilku 
dni rozeszły się w prasie zagranieznej fanta- 
styczne wiadomości, pochodzące  najoczywi- 
ściej z tego samego Źródła — z którego za- 
zwyczaj pochodza nieprzyjazne dla Węgier 
pogłoski — dotyczące rzekomej organizacji 
skrajnie prawicowej, która miała na celu oba- 


Węgierska | 


uzbrojona organizacja i nie miały miejsca ża- 
dne próby, które można by uważać za zamach 
|na wewnętrzne bezpieczeństwo w państwie. 
A więc jak wynika z wyżej przytoczonego 
EWĘ CH wszelkie wersje na temat projek- 
|towanego zamachu były wyssane z palea. — 
Czy ahy na pewno? Watpliwości nasuwa za- 
kończenie komunikatu, który najwyraźniej 


lenie ustroju wewnętrznego i zakłócenie spo-| mówi, że królewskie urzędy prokuratorskie 


koju w kraju, 


W Czynniki miarodajne sądzą, że nadszedł 


moment ukrócenia tej lawiny kłameiw i najs, 
| jówi w kraju i w pracy narodowej, bez iwzgle- 


hardziej kategorycznie stwierdzają, że na 
Węgrzech nie zaszło nie, co mogłoby zagra- 
286 bądź porządkowi publicznemu, bądz ustro 
jowi i pokojowi wewnętrznemu, bądź gwaran 
ojom konstytucyjnym, czy życiu gospodarcze” 
mu kraja. Na Wegrzech nie działa żadna 


otrzymały z ministerstwa sprawiedliwości in- 
strukcje najbardziej  energicznego 
„wszelkich «orodni, mogących zagrozić spoko- 


j du skąd te zbrodnie pochodza i pod jakimi 
hasłami byłyby dokonane. Jednocześnie wy- 
dano niezbędne zarządzenia, mające na celu 
ściganie wszystkich rozpowszechniających alar 
mujące wiadomości. 
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Niehywałe sensacja! Po raz pierwszy w Krakowie! — DOUAUMONT — Antentyczne zdjęcia z walk pod Verdun 
w czasie wielkiej wojny — Jako nadprogram : MARTA EGGERTH w wielkim filmie muzycznym p, t. 

66 (Głowik Wiednia) * udzialem Hermana Thimiga, Erne- 


sta Verebosa i Hansa Junkermanna 


Codzienie o godz. 3 pop., w niedzielę o godz. 10 i 12. Przedstawienia po cenach porankowych x filma: „Szukam 
Stelli Parish'' 7 Kay Francis i małą Sibil Jason 


prow. Guadalajara 


Wojska narodowe posuwają się naprzód 


Madryt, 9 marca. (PAT). Rada obrony Ma- 
dryta opublikowała w południe następujący 
komumn.kat: Po całodziennych gwałtownych 
walkach na froncie prowineji Guadalajara 
wojska rządowe zaatakowane przez przeciw- 
nika, mającego przewagę pod wzgledem li 
czebności i środków technicznych, zostały zmu 
szone do odwrotu na pozycje pomocnicze po- 
między Cogollos i Yega. Natarcie powstańców 
twa. Na frontach madryckim i Jarama nie 
zaszło nic godnego uwagi, 

Gijon 9 marca. (PAT). Komunikat ofiocjal- 
my rządowej armii północnej na froncie Euz- 
kadi na odcinku Aramayona lekka kanonada. 
Na odcinkach Lequeitio i Ochandiano trwa 
ogień możźdierzy, Na odcinkach Escamplero i 
'Trubia przeciwnik podjął o godz. 4 rano na- 
tarcie za pomocą wszystkich będących w dy- 
spozycji, sił na San Selayo, San Claudio, La- 
rebolłada i Pando. Atak na tę ostatnią miej- 
acowość był bardzo zdecydowany, 


Fałszywe pogłoski 
o zatopieniu annielskiego statku 


Londyn, 9 marca. Wielkie poruszenie w 
Anglii wytwołała wiadomość o rzekomym za- 
topieniu parowca angielskiego „Ada“ na wo- 
dach hiszpańskich, przez nieznany okręt wo- 
jenny. Wkrótce jednak okazało się, że wia- 
domość ta była nieścisła, Zatopiony bowiem 
został statek hiszpański rejestrowany w Bil- 
bao. pod nazwą „Mar Cantabrico“, Statek ten 
opuścił Stany Zjednoczone z ładunkiem 8 sa- 
mołotów i skierował się następnie na Vera 
Cruz, gdzie załadował znacznie ilości broni. 
Przed wyruszeniem do Hiszpanii zmieniono 
nazwę statku na „Adda“ 


i otworzył ogień, „Mar Cantabrico“ został za- 
topiony a załoga zabrana na pokład krążojw- 
nika. 


Pułk. Koc w roli Świadka 
w procesie sen. Malinowskiego contra „Słowo 
Pomorskie”, 


Warszawa, 9 marca, (Telef.) Na wokan- 
dzie Sądu Okręgowego w Warszawie znajdzie 
się 17 marca proces prasowy, wynikły na tle 
skargi o zniesławienie, złożonej przez seti. 
Malinowskiego. Występuje on przeciwko re- 
daktorowi „Słowa Pomorskiego“ z powodu 
artykułu, omawiającego jego działalności je- 
szcze w okresie zaborczym. Zarzucono mu ko- 
rzystanie z pewnych subsydiów. Pełnomocnicy 
oskarżenia powołali w charakterze świadków 
szereg wybitnych osobistości politycznych, 
m. in. działaczy z „Zarzewia*, Wśród świad- 


I ków jest równieź pułk. Koc. Obrona oskar- 


żonmych wnosi o powołanie na rozprawę pū- 
blieysty Słudnickiego i b. sen. Załuskiego, 
— 0p — 
GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 9. 3. (Tol). Giełda dewizowa: 


Holandia 288.95, Berlin sprzedaż 212.78, 
kupno 211.94, Bruksela 89.00, Gdańsk 


100.00, Londyn 25.76, Nowy Jork 5.27%. 
Paryż 24.04, Praga 18.41, Sztokholm 182.004 


Zurych 120.40, . Wiedeń 99.00, Mediolan 


27.80, marka niemiecka srebrna sprzedaż” 


183.00, kupno 129.00, 4% pożyczka konsoli- 
dacyjna 50.00, stabilizacyjna 364.00, inwe- 
stycyjna pierwszej emisji 65.00, dolarówka 
46.00. 5% konwersyjna 54.30, 

Akcje: Bank Polski 100,00, Cukier 29.50, 


. Krążownik powstań | Węgiel 20.50, Norblin 66.00. Ostrowiec 30.00: 


ezy „Canarias* nie dał się wprowadzić w błąd | Starachowice 34.50, Haberbusch 36.50, 


| ać 
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Ścigania 


nister spraw wewnętrznych w gabinecie Da- 
ladiera, deputowany unii socjalistyczno- 
republikańskiej Frot. Minister Zay, który 
kandydował w Orleanie, skąd jednocześnie 
piastuje mandat do parlamentu, nie uzyskał 
większości w pierwszym głosowaniu i bedzie 
musial stawać do balotażu. B. min. Frot, 
który kandydował w gminie wiejskiej Lor- 
ris, przepadł w pierwszym głosowaniu na 
korzyść kandydata umiarkowanego. 


13 miliardów na zbrojenia 
przeznacza Francja 


Paryż, 9. 3. (PAT). Jak informuje prasa, 
nowa pożyczka na obronę narodową opro- 
centowana będzie prawdopodobnie na 4 
proe. Obligacje tej pożyczki nie będą zwol- 
nione od ogólnego podatku dochodowego. 
Ogólna suma pożyczki nie została jeszcze 
oznaczona, ale ze względu na to, że obecne 
potrzeby skarbu wynoszą ok. 26 miliardów 
fr, z czego połowa przypada na nadzwy- 
czajne wydatki na obronę państwa, można 
przypuszczać, iż wysokość nowej pożyczki 
obracać się będzie mniej więcej w ramach, 
zakreślonych przez nadzwyczajne kredyty 
na obronę państwa, t. |. w wysokości około 
13 miliardów fr. 


i 
Federacja Republikańska za kontrolą 
funduszów na cele obrony narodowej 
— Rząd przeciw 

Paryż, 9. 8. (PAT). Federacja Republi- 
kańska upoważniła swego przywódcęj Louis 
Marina do oświadczenia w Izbie, ża goto- 
wa jest głosować za projektem ustawy i 
wziąć udział we wszystkich komitetąch pro 
pagandowych na rzecz pożyczki pod! warun 
kiem, że rząd zgodzi się na poprawkę prze- 
widującą utworzcnie komisji parlamentar- 
nej, któraby kontrolowała fundusze, zebra- 
ne na obronę narodową, Grupa Federacji 
Republikańskiej dowiedziawszy się, | że min. 
Vincent Auriol oświadczył na komisji finan 
sawej, iż nie będzie mógł przyjąć tego ro- 
dzaju poprawki, zdecydowała głosować 
przeciwko ustawie, jeśli minister nie zmieni 
swego stanowiska. 


Ządają 40-godzinnego tygodnia pracy 
w marynarce francuskiej 


Paryż, 9. 5. (PAT). Załogi statków han- 
dlowych proklamowały 72-godzinity strajk, 
domagając się podwyżki płac 1 40.godzin- 
nego tygodnia pracy. Delegaci strajkują- 
cych udali się do Paryża celem przedstawie 
nia sprawy ministrowi marynarki handlo- 
wej. Warunki wysunięte przezi strajkują- 
cych nie wydają się być możliwe do przy- 
jęcia, gdyż stan załogi w marynarce fran. 
cuskiej musiałby być podwyższony o 153 do 
tychczasowej liczby. (Uw. Red). 

(URE WE WE". EO WEZ 
Znowu katastrofa 
kolejki dojazdowej 

Warszawa, 9 marca (Telef.). Dzis o godzi- 
nie 7 rano pociąg kolejki dojazdpwej Jablon- 
na — Warszawa przepełniony pagażerami, zdą 
żejącymi do pracy, iwykołeił się| z nieustalo- 
nych na razie przyczyn. Katastrofa nastąpiła 
koło wsi Żerań. Wykoleił się parowóz oraz 
dwa pierwsze wagony, Parowóz wypadł z 
Szy :i przewrócił się na bok uj MaisYp, . przy 
czym pociągnął za sobą pierwsze wagony, 
które również przechyliły się jo połowy: — 
Ciężko ranny został maszynistał pociągu Mie- 
czysław Kokosiński oraz nauczycielka szkoły 
powszechnejj z Jabioinej, Pyszihianka. Podda- 
no ich natychmiastowej operacjń. Trzecim cięż 
ko rannym był pomocnik a EE Bol. Wa 
siewicz. Te trzy osoby zabrano fdo szpitala, po 
za tym było kilkanaście osóło lżeż rannych. 
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"| go Obozu Zjednoczenia Na 
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Komisarz L. 


rocz 


u P, 


Warszawa, 9. 
R. P. przyjął w dn. 
szawie Wysokieg 
dów w Gdańsku 
hardta. 

Warszawa, 9. 3 
Rzeczypospolitej 
marszałka Śmięłeg 
dy Ministrów gen. 
i wicepremiera inż 
którzy złożyli spr 
prac rządu. 


B. wicemarsz. Se 
na czele sektora 
0, 


Warszawa, 9. 3. (Teleth, 
donosi, że b. wicemarsz. $ 
ski przyjął propozycję pu 
dował się stanąć va czele 


mu: 


wiej 


skiego 


Agencja Press 
hu p. Jan Dei- 
Kota i zdecy- 


ski ma wystąpić w charak 
sektora wiejskiego na zji 
wiejskich obozu. Pułk. IKoe 
tych działaczy na nadchog 


W Warszawie are 
trzech 


Warszawa, 9. 3. (Tel). 
łach dziennikarskich wy woms 
mość o aresztowaniu trzech: 
sy Polskiej, czyli t. zw. pra” 
poludnie policja zjawiła się 
brała red. Krzepkowskieg( 
jako redaktor naczelny „D 
Kapuścińskiego, podpis 
Wieczór“ i Hensla, podpisującego 
Poranny“. Po przesłuchania przez 
śledczego zostali oni w godlzinach 
nych zwolnieni. Przyczyną 
ło podobno ujawnienie sze 
w pewnej sprawie. 


Zjazd polskich 


Obrady nad nowym prze 

Kraków, 9. 3. W dh 
do 1. kwietnia br. odlęd! 
zjazd polskich bibiistów 
wie nowego tlumaczenia” 
zyk polski, Ziazd ten. di 
na skutek ożywionej dysk 
kulu Kė. J. Archutowskie 
driikowanego w „Głosie 
używanymi obeenie fun 
świętego. Zjazd organizi 
którego należą: Ks. pr 
(Kraków), Ks. prof. Stae 
prof. Rosławicz (Warszaw: 
widuje, prócz szeregu 
wych referatów dla bibfis 
publiczne wykłady dla si 
ligencji Wygłoszą ją: Ks 
(Lwów) i Ks. prof, Rosła 


działaczy 
NJ czył zjazd 
ng. niedzielę, 


owang 

ennikarzy 
ie w ko- 
1 dzis wiado- 
noakztorów. Pra. 


l 


r 
podpisującego 
Dobry“, red. 
«Dobry 
„Express 
sedziege 
Wicezor- 
ania by- 
śledztwa 


blistów 


m Pisma św. 


s 


— 


Ambasador R, P. w 35 
nych p. Potocki ziażył Prez 
ki Kubańskiej listy uwier 
charakterze posła nadzwycz 
pełnomocnego R, P. przy rm 

— Z powodu zmiany 
na zachodni kra lodowa, j 
na powłoce lodowej zatoki 
obkeenie spływać w glab m 
wolnemu kruszeniu ulega ló 
niewielka i nie utrudnia % 

— Z Kowna donoszą, 
w Kownię skazał w ostatni 
nistów w tym trzech żydó: 
więzienia za działajność wy 
wszystkich skazanych polit 
stanowią komuniści. 

— W pobliżu Palctnio s$ 
chosłowacki, powracający 
Pilot i obserwator zostali więż 
stanie beznadziejnym odwiezjieni 
tejszego szpitala, 

— 9 bm. wieczęrem na; Wys 
mouth w czasie sztormu, zatonął 
statek-pogłębiarka „Kantoczęś li 
ton pojemności. Statek teniiby! n 
tego redzaju w świecie. Ziigudow: 
dawno iw Holandii na zamdlvieni 
dyj Holenderskich į służyć Guał 4 
wania cyny, Załoga statku zost: ta 
Straty wymoszą półtora miliona gu 

— Wiadomości o przybyciu p. 
Chateau de Cande na dłuższy po 
dzają: się. W pałacu poczyniono 
przygotowań, a liczba służby zos 
kszona do 25 osób. Wedłxg niepoti 
wiadomości pałac nabfrć zamie 
Windsor, Jak słychać wiele sobi 
euskich, jak również z zagranicy I 
pałacu. Donoszą wreszcie že śl 
Windsoru z mrs Siiipsoy odbedzie 
dopodobnie w mażej kaplicy (palae 
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P. Miedziński częstuje nas od paru dni 
na łamach „Gazety Polskiej* komentarzami 
do deklaracji p. płk. Koca. Komentarze są 
potrzebne, ale mamy wątpliwości, czy ko- 
mentarze p. Miedzińskiego odpowiadają po- 
trzebie. Nie trzeba lać wody do studni. Nie 
chcemy frazesów i historii ruchów społecz- 
nych. Pierwszych dość się naczytaliśmy w 
dziennikach i nasłuchaliśmy przez radio, a 
europejska historia ruchów społecznych nie 
wiele nam pomoże w zrozumieniu społecz- 
nych ruchów w Polsce, które mają własne 
dzieje i szczególne koleje. 

Zamiast frazesów na temat ruchu robot- 
niczego, socjologii klasy i zasad polityki 
społecznej wolelibyśmy przeczytać w ,Ga- 
zecie Polskiej“ kilka praktycznych uwag, 
jak sobie Obóz Zjednoczenia Narodowego 
wyobraża w praktyce realizację zasady o 
współpracy klas i porozumieniu kapitału 
z pracą. 

A moment jest odpowiedni do takich roz 
ważań. Choćby dlatego, że uprzywilejowa- 
na dotąd przez rządy pomajowe organiza: 
cja robotnicza, ZZZ, wypowiedziała posłu- 
szeństwo rządowym czynnikom, przy dźwię 
kach „Czerwonego Sztandaru“, odmówiła 
udziału w organizacji p. płk. Koca i obja- 
wia — nie od dziś zresztą — ochotę do złą- 
czenia się z kiasowymi  (socjalistycznymi) 
związkami | z PPS. 

Kongres ZZZ świadczy, że cała dotych- 
czasowa polityka robotnicza rządów poma- 
jowych szła fałszywymi torami i że obec- 
nie czynniki rządowe winny z tego doświad 
czenia wyciągnąć właściwe wnioski. 


MORACZEWSKI TRIUMPHANS. 


ZZZ powstał jako jedna z robotniczych 
organizacyj dla współpracy z rządami po- 
majowymi. Było ich bowiem kilka: „Frak- 
cja Rewolucyjna* p. Jaworowskiego, głów- 
nie polityczna organizacja, choć mająca tak 
że pewne komórki na terenie zawodowym, 
„Generalna Konfederacja Pracy”, którą za- 
łożył p. Szurig, a którą szczególnie gorąco 
popierał p. woj. Grażyński na Śląsku, — 
i wreszcie ZZZ, założony przez p. Moraczew 
skiego. Po paru latach prób i eksperymen- 
tów, ostał się na placu tylko ZZZ, jako od- 
powiednik myśli prorządowej na terenie or- 
z zarudowej-G. Ks P. zlikwidowała 
się i przeszła do ZZZ, „Frakcja Rewolucyj- 
na“ zaś ograniczyła się do terenu Warsza- 
wy, a i tu straciła wszelkie prawie wpływy. 

W ten sposók zatriumiował p. Moraczew 
ski, jako bezsporny i właściwy „wódz* ro- 
kotników, skupiających się przy rządach po 
majowych. Zatriumiował oczywiście nie tyl- 
ko dzięki własnym wysiłkom organizacji. 
ZZZ bowiem cieszył się i cieszy się jeszcze 
dotąd szczególnym poparciem władz admi- 
nistracyjnych (p. Mackiewicz wymienia 
dwóch wojewodów, śląskiego i wileńskiego, 
jako najbardziej zasłużonych około rozwoju 
tego ruchu). Mniejsza na razie o to... Dość, 
że p. Moraczewski był w pewnym okresie 
czasu prawie dyktatorem ruchu robotnicze- 
go i w „Kurierze Porannym“ co pewien czas 
„apelował do „klasowych“ związków zawo- 
„dowych, by weszły do ZZZ i w ten sposób 
„umożliwiły „zjednoczenie klasy robotni- 
"czej"... P. Moraczewski triumfował. 


UKARANA NAIWNOŚĆ. 


Onegdaj na kongresie ZZZ p. Moraczew- 
ski wypowiedział posłuszeństwo swołm mo- 
codawcom. Po znanej, negatywnej, uchwale 
ZZZ, oświadczył, że gdyby kongres zgłosił 
akces do OZN, to onby zrezygnował z pre- 
zesury w organizacji. 

P. Moraczewski zrobił zawód wielu czyn 
nikom rządowym, którzy na niego liczyli. 
Musimy jednak powiedzieć, że krok p. Mo- 
raczewskiego i ZZZ jest prostą konsekwen- 
cją ideologii i działalności tej organizacji. 

ZZZ akcentował stale zasadę walki klas, 
jako przewodnią ideę swego ruchu, żądał 
przebudowy ustroju gospodarczego w du- 
chu socjalistycznym, „święcił“ dzień 1 maja, 
lokale swoje zdobił wprawdzie portretami 
marsz. Piłsudskiego, ale także portretami 
Marksa... Zbuntował się więc, gdy mu teraz 
kazano przekreślić całą przeszłość i całą so- 
cjalistyczną ideologię. 

Pewne czynniki z dawnego BB są tym 
obrotem sprawy zawiedzione. Jeszcze raz 
pokazuje się, że grzeszyły naiwnością. Tole- 
rowały skrajny syndykalizm i ideologię 
walki klas, a z niepojętym optymizmem są- 
dziły, że z tego wyniknie solidaryzm. Opty- 
mizm był tym mniej uzasadniony, że na cze 
le ZZZ postawiono ludzi, którzy wyrośli 
w atmosferze skrajnego radykalizmu i socja 
lizmu i nigdy się tej ideologii nie wyparli. 

Naiwność więc pottosi teraz karę. 


NAUKA DO ZAPAMIĘTANIA. 


Lecz to dopiero „początek boleści"... 
P. Miedziński snuje sobie w „Gazecie Pol- 


„GŁOS NARODU“ z dnia 10 marca 1937 


Moraczewski 


skiej“ filozoficzne koncepcje na temat ru- 
chu robotniczego. Raczej jednak trzeba by 
przejść do praktycznych „przemyśleń“... Na 
jakich podstawach oprzeć ruch robotniczy, 
który OZN myśli zorganizować? 

ZZZ powstał i rozwijał się pomyślnie 
dzięki temu, że mu zapewniono uprzywile- 
jowane stanowisko w państwie, a w zakła- 
dach państwowego lub monopolowego prze- 
mysłu wręcz przywilej wyłączności organi- 
zacyjnej, nie troszcząc się o to, czego ten 
ZZZ właściwie chce, ku czemu prowadzi go 
p. Moraczewski ze swoim sztabem. Żądatio 
tylko „wierności“ dla „ideologii Marszałka“. 


OZN oczywiście może iść dalej w tym 
kierunku. Nie będzie trudno znaleźć jakie- 
goś nowego Moraczewskieęgo dla nowego 
ZZZ. 1 nie będzie trudno stworzyć nową, 
silną, organizację... W okresie bezrobocia 
robotnik podpisze każdą legitymację, byle 
zdobyć pracę... Ale wejście spowrotem na 
tę drogę nie będzie wyciągnięciem wnios- 
ków ze sprawy ZZZ i z jego kongresu. 

P. Goetel w „Kurierze Porannym" wije- 
rzy w — dyscyplinę bez ideologii. My nie 
wierzymy. Zdrowy ruch robotniczy jest nie- 
możliwy bez założeń światopoglądowych. 
ı Robotnicy chcą chleba i pracy, ale chcą 


triumphans 


także pewnego idealu: socjalistycznego, 
chrześcijańskiego, narodowego, lub jeszcze 
jakiegoś innego. Ale chcą! 

Sądzimy, że historia ZZZ nawet najbar- 
dziej zaślepionym zwolennikom metod ad- 
ministracyjnych i policyjnych w ruchu ro- 
botniczym uprzytomniła tę prawdę. Niech 
więc teraz w łonie OZN rozpocznie się dy- 
skusja nad formami przyszłej organizacji 
robotniczej i nad jej ideologią... 

Triumf p. Moraczewskiego jest klęską 
zasady, że dyscyplina wystarczy za ideolo- 
gię i program, 

J. P. 


Przegląd prasy... 


Kongres Z. Z. Z. przy dźwiękach 
„Czerwonego Sztandaru: 


Żydowski „Nowy Dziennik* podaje kil- 
ka ciekawych momentów z kongresu ZZZ: 
„Delegaci — pisze — zgotowali owację 
p. Moraczewskiemu przy ukrzykach: „Niech 
żyje Polska ludowa“, „niech żyje wyzwole- 
nie klasy robotniczej*, „niech żyje demo- 
kracja i wolność!* Uchwalono wedle „Gło- 
su Powszechnego* rezolucję pozdrawiającą 
walczący lud w Hiszpanii i podjęto uchwa 
łę za zjednoczeniem ruchu zawodowego. 
Kongres polecił 'centralnemu wydziałowi 
przeprowadzenie pertraktacji z organizacją 
mi zawodowymi, stojącymi na stanowisku 
wałki klas o połączenie lub przynajmniej 
o porozumienie na płaszczyźnie obrony nie 
podległości stanowiska prasowego, niezależ- 
mości į bezpartyjności w ruchu zawodowym. 
Prawie, że jednomyślne odrzucenie wniosku 
o akces do organizacij OZN, spotkało się 
z niebywałym entuzjazmem. Wszyscy pow- 
stali z miejsc i odśpiewali „Czerwony 
sztandar“, 


Ku konsolidacji lewicy 


„Goniec Warszawski“ daje wyraz przy- 
puszczeniu, że uchwały kongresu ZZZ za- 
powiadają nowe usiłowania nad stworze- 
niem lewicowego „Frontu Demokratyczne” 
go“ przy udziale pewnych żywiołów miesz- 
czańskich i chłopskich. 

„Gdy — pisze — organ ZZA „Głos Pow 
szechny* wysunął niedawno -— plan wiel- 
kiego „zjednoczenia demokratycznego”, o- 
partego na podstawie: 1) obrony niepodle- 
głości i pokoju, 2) nieprzejednanej walki z 
z kapitalizmem, faszyzmem i reakcją, i 8) 
nawych demokratycznych wyborów — so- 
cjaliści zgłosili natychmiast zastrzeżenia, 
domagając się, by wzorem Francji „narar 
zie“ osłabić ostrze antykapitalistyczne dla 
pozyskania burżuazyjnych i ludowych ży- 
wiołów demokratycznych. 


tia oraz terdoryżowanym przez bojówki par 
tyjne. Stowarzyszenia ideowe młodzieży 
zatraciły charakter samodzielny i wycho- 
wawczy, a natomiast stały się po prostu 
sekcjami partyjnymi*, 

„P. Stahl — odpowiada mu „Jutra“ =- 
jak z tego widać, albo świadomie mija się 
z prawdą, albo nie zupełnie nie rozumie 
Przede wszystkim tego, że właśnie mło- 
dzież wywiera dziś decydujący wpływ na 
„Stare partie“, a nie odwrotnie, I że nawet 

_QZON od tej młodzieży narodowej usiłuje 
przejąć niejeden pogląd na sprawy polskie. 

Obrzydliwość artykułu p. Stahla najdo- 
bitniej zaznacza się w poniższym ustępie, 
nawołującym do wznowienia represyj wobec 
młodzieży: 

„Dotychczasowe metody zawiodły. Ła- 
godne perswazje, liberalizm i przemawianie 
do dobrych instynktów młodzieży — «© 
stosowano w ostatnich dwu latach — dało 
rezultat wręcz odwrotny od zamierzonego. 
Anarchia życia, uniwersyteckiego osiągnęła 


właśnie w roku bieżącym natężenie więk- 
sze, niż kiedykolwiek*, 

P. Stahl i jego towarzysze — kończy 
„Jutro“ — już raz zajęli stanowisko, po- 
tępiając tych narodowców, których osadzo- 
no w Berezie, gdy oni sami już znaleźli 
bezpieczne schronienie pod skrzydłami p. 
Sławka. Stahlowe charaktery!“ 


Jest to przytyk do przeszłości p. Stabla, 
który był jednym z przywódców b. Obozu 
Wielkiej Polski Dmowskiego), a później 
przystał do grupy p. płk. Sławka... Zaczyna 
się walka o młodzież narodową. Nowe za- 
mieszanie! 


We wozorajszym „Przeglądzie Prasy” 
wydrukowano, że „Związek Polskiej Mło= 
dzieży Demokratycznej“ jest organizacją 
„komunistyczną*, Była to pomyłka druka” 
rza. Powinno być: „Kkomunizująca*... Z. P. 
M. D. bowiem ma wprawdzie program ko-, 
munistyczny, co wynika z przytoczonego 
wezoraj wstępu deklaracji ideowej tego stó 
warzyszenia, ale nie jest organizacją komus 
nistyczną; mie należy bowiem do Komin- 
ternu. 


Zwycięstwo kół wojskowych w Japonii 


Ataki parlamentu japońskiego na rząd 
„Hiroty, który w końcu ustąpił 25 stycznia, 
skierowane były głównie przeciw dotych- 
czasowej linii polityki zagranicznej i niepo- 
miernie rozdętym w projekcie budżetu wy- 
datkom na armię. Premierowi Hirocie za- 
rzucano, że na skutek agresywnej polityki 
wobec Chin i Rosji Sowieckiej zachodzi ko- 
nieczność utrzymywania silnych garnizo- 
nów japońskich na kontynencie azjatyckim, 
a wydatki na te cele obciążają znacznie tu- 
dżet (preliminarz Hiroty na rok 1937/38 
w budżecie 3,038.581.000 jenów — projek- 
tował miliard czterysta milionów na armię), 
a tym samym godzą w podatnika, zarówno 


Także i pod tym względem zostało osią- |w wielkie koncerny, jak i biednego wieś- 
gmięte porozumienie. Jak wynika z wczoraj |njaka czy rzemieślnika. Zdaniem parlamen- 
szego, przedzjazdowego artykułu „Głosu |ty należało złagodzić agresję Kół wojsko- 
Powszechnego”, ZZZ godzi się, by „na|wych, gdyż wtedy w polityce wobec dwóch 
dziść na najbliższe „godziny* zawiesić na |najbliższych sąsiadów zapanowałby nastrój 
kołku różnice i spory i dążyć do zjedno- |pokojowy. To zaś umożliwiłoby ogranicze- 
czenia pod jednym „sztandarem“ robotni- | nie wydatków na armię. 


ków, chłopów, inteligencję, postępowe mie- 
szozaństw o0.. 


Następca premiera Hiroty, Hajasi, po po 
rozumieniu z kołami wojskowymi poszedł 


Wiemy, co w dzisiejszej sytuacji ozna- | drogą ustępstw wobec żądań parlamentu. 
cza ten sztandar, zwłaszcza gdy wysuwa | Wydatki w projekcie budżetu na rok 1937/8 
się go z wyrażnym powoływaniem się go” | zmniejszył o 270 milionów jenów. Zazna- 
cjalistów na wzór francuski p. Bluma“... czyć jednak należy, że mimo tego obcięcia 


budżet preliminowany przewyższa o 457 mi 
lionów budżet zeszłego roku ł2,311.517.000 
jenów), przy czym suma 1 miliard 400 mi- 


P. Miedziński powiada Ww „Gazecie Pol- lionw na armię prawie nie uległa zmniej- 


skiej“, że doszedł do „przemyślenia“ pew- 
nych rzeczy. Ujmuje je w następujących 
zdaniach: 

„już w przedwojennym Życiu Europy 
hasła: dyktatury proletariatu oraz koniecz- 
mości rewolucji społecznej — przechodzić 
zaczęły do rzędu fikcji teoretycznych. Figu- 
rując w arsenale haseł -— odchodziły na 
bok w praktyce nie tylko demokracji, ale 
i socjalizmu. Gdy więc dziś odrzucamy te 
hasła i metody —— Śmiało rzec można, że 
jest to stanowisko oddawna dojrzałe. I to 
nie tylko w specyficznym położeniu Polski. 
Twierdzimy, że zadominowało ono w my- 
śleniu politycznym nowoczesnej Europy“. 


walka o młodzież narodową 


Organ b. obozu narodowo-radykalnego, 
„Jutro“, zajmuje się „ofenzywą”, podjętą 
w „Kurierze Porannym“ dla zdobycia dla 
OZN młodzieży przez p. Zdz. Stahla, który 
jest upatrzony na wodza „sektoru młodzie- 
ży“ OZN. 

„Dzisiejsza młodzież — pisał p. Stahl 

w „Kurierze Porannym* —— nie żyje życiem 


szeniu. Sprawa budżetu została więc tylko 
częściowo po myśli najsilniejszych w parla- 
mercie partyj (liberalna Mimsejto 205 po- 
słów, Sejjukaj 174 posłów) załatwiona. Za- 
dowolone są stery wojskowe, gdyż budżet 
zeszłoroczny na armię w sumie 1,159.783.000 
jenów został znacznie podwyższony. 

Ataki opozycji w parlamencie na po- 
przedni rząd skierowane były też przeciw 
polityce zagranicznej. Główny opozycjoni- 
sta, poseł Hamada, podkreślał przewlekłość 
w rokowaniach z Chinami, oziębienie sto- 
sunków z Rosją Sowiecką, z którą po dłu- 
gich pertraktacjach Japonia nie doszła do 
porozumienia w żywotnej dla Kraju Wscho- 
Adzącego Słońca sprawie rybolóstwa na wo- 
dach sachalińskich, wreszcie ostro kryty- 
kował układ japofńsko-niemiecki, który je- 
go zdaniem, nie był podyktowany koniecz- 
gościa. Również drugi opozycjonista poseł 
Yukio Odzaki, b. minister sprawiedliwości 
wygłosił w dniu 18 lutego już wobec nowe- 
go rządu pogląd, że Japonia powinna za- 
wrzeć z Sowietami pakt nieagresji, a rów- 
nocześnie wystąpił przeciw japońsko-nie- 


dla Niemiec, ale nie dla Japonii. Przemó» 
wienie tego liberalnego posła zostało prze 
jęte przez parlament i rząd bardzo chłodno. 

Nie ulega jednak wątpliwości, że gen. 
Hajasi postanowił zrewidować gruntownie 
politykę zagraniczną, nie zmieniając ato- 
li zasadniczych wytycznych dotychczasowe” 
go kierunku, zwłaszcza w stosunku do Ro- 
sji Sowieckiej, Wraz z „odświeżeniem* mi- 
nisterstwa spraw zagranicznych wyłoniła 
się potrzeba nowego kierownika dla tego 
resortu. Po długim, gdyż trwającym prze+ 
szło miesiąc, namyśle, wybór premiera Ha= 
jasi padł na ambasadora w Paryżu, Naotake 
Sato. Jest to rzeczywiście nowy człowiek; 
gdyż 31 lat przebywał na placówkach dy- 
plomatycznych za granicami Japonii. Zna 
doskonale Europę, gdyż w 1906 r. praco- 
wał w ambasadzie w Petersburgu, następ- 
„nie w 1921 w Paryżu, w 1923 r. był mini- 
strem w Polsce, później w Belgii, jako am- 
basador, kierował też sprawami japońskimi 
w sękretariacie Ligi Narodów, wreszcie od 
1993 był ambasadorem w Paryżu. Wybitne 
zdolności dyplomatyczne wykazał zwłasz- 
cza w Paryżu oraz w Genewie. 


Minister Sato zaraz po przyjeździe z Paa 

ryża do Japonii zabrał się ostro do pracy. 
Przyjął cały korpus dyplomatyczny i prze” 
prowadził z każdym z przedstawicieli 
państw obcych krótką rozmowę na temat 
sytuacji międzynarodowej i stosunków tych 
państw z Japonią. Wobec prasy złożył o- 
świadczenie, że będzie kontynuował na ogół 
politykę tradycyjną rządów poprzednich, 
gdyż Kraj Wschodzącego Słońca posiada 
stałe interesy, nie ulegające zmianie. Mimo 
to pewne zmiany są nieuniknione. Nie ukry* 
wał przy tym, że będzie poświęcał bardzjęj 
aniżeli to czyniono dotychczas, uwagę 
wom europejskim, 
Mimo tego oświadczenia niektór 
skrajnie prawicowe zarzucają mini 
Sato, iż 31 lat przebywał za gramicą 
tego trudno mu będzie poprowadzić 
wiednio kurs polityki zagranicznej. © 
[koła polityczne Japonii, nie oczekują od mi- 
nistra Sato zasadniczej zmiany polityki za- 
granicznej, lecz tylko zmianę metod. 

Należy przypuszczać, że minister Sato, 
choć nie zna dokładnie Chin i długo stał 
zdala od kulis polityki wewnętrznej i par- 
lamentaryzmu swego kraju, potrafi zwalczyć 
nasuwające się trudności. Posiada wrodzo- 
ne zdolności dyplomatyczne, a poza spoko: 
jem. umiarem i oszczędnością w słowach ce- 
chuje go dziwny sposób zjednywania ludzi. 


» 


własnym i samodzielnym, ale jest natomiast | mieckiemu układowi antykomunistycznemu, | Tymi osobistymi zaletami może dopomagać 


obiektem wychowywanym przez stare pat- 


który — zdaniem jego — jest użyteczny 


sobie w trudnych sytuacjach. Tymi zaletami 


Sir. 4. 


odznaczął się w Warszawie, jako minister 
pełnomocny i te same zasady stosował ja- 
ko ambasador w Paryżu. Polityka więc mi- 
nistra Sato będzie pokojową. Nałeży przy 
tym zaznaczyć, że nominacja ministra Sa- 
to spotkała się we Franeji i w Angli z naj- 
lepszym przyjęciem. 

Wraz z nominacja ministra Sato zostało 
ostatecznie zlikwidowane przesilenie parla- 
mentarne trwające od końca grudnia. Z o- 
świadczeń premiera Hajasi i pierwszych po 
«iągnięć nowego rządu wynika, że zwycię- 
stwo odniosły i tym razem sfery rządowe. 
„Celem złagodzenia wrażenia ogłosiły one 
komunikat zaprzeczający wiadomościom, ja 
koby, armia dążyła do wprowadzenia dykta- 
tury wojskowej. Jednocześnie też ogłoszo- 
no, że armia nie będzie się domagała uszczu 
plenia prerogatyw parlamentu, natomiast 
będzie usiłowała zreorganizować obronę na- 
rodową. oczyścić politykę wewnętrzną i spo 
tęgować politykę zagraniczna. 

Najbliższa przyszłość wykaże, czy gabi- 
net gen. Hajasiego zadowoli sfery parla- 
mentarne i kryjące sie za nimi wielkie kon- 
cerny przemysłowe, które w ekspanzji Ja- 
pomii dąża właściwie do tego samego celu, 
eo sfery wojskowe lecz inną, mianowicie 
pokojową, drogą. Na razie główna uwaga 
skierowana jest na osobe ministra Sato 
i jego pierwsze kroki. = 
M. Babiński. 


Migawki 


Paderewski 

Idzie w Krakowie film z Paderewsiim 
w. t. „Księgycowa Sonata" (Beethovena). 
Film idzie Paderewskim. Nie fabułą, która 
jest bardzo banalna. Nie wystawą, która ni- 
częjo nowego i ciekawego nie przynosi, — 
"Nie reżyserią, której pomysiowość jest dość 
'ograniczona... Idzie tylko Paderewskim! 

— Jak on gra, — słyszę po wyjściu z 


Rzeczywiście. jak on gra! To już nie gra, 
mie mechanika palców, mle odtwarzanie cw- 
deych myśli. To twórcza prawie oryginal: 
na praca artysty.. Ludzie też siedzą skw- 
pieni 4 sluchają, jah objawienia. W kinie 
jest tak cichutko, że słyszysz bicie własne 
go serca. 

— Mole ostatni rax widzialam go, przy” 
najmniej w Hlmie, — mówi jedna z pań gle 
boko wzruszona! | 

I ten moment dełała. Samo nazwisko: 
Paderewski, gentusz polskiej sztuki, niemia- 
nowany ambasador Polski wobec opinii 
cntego świata. bezinteresowny i kryształo- 
wy patriota, mowca z Bożej taski! I w do- 
datku — dobrowolny wygnaniec z ziemi 

ojczystej... Ludzi ogarnia wzruszenia na 
widok tej sędztwei głowy okolonej wień- 
cem bielutkich włosów ł tej charakterystycz 
nej twarzy, którą cechuje wewnętrzne sku- 
pienie i powaga! ; 

Dobrze, że jest film x Paderewskim. To 
nam pozwala obcować duchowo z tym naj- 
lepszym Polakiem. BAY ARD. 


uch mrdawniczt: 


JAN PIĘTKA; „Wit Stwosz", Warsza- 
wa, nakł. Braci Albertynów, 1987, str. 112, 
40 fotografij. 

Prof. Piętka oddał nam ważna i cenną 
usługę. Na pięćsetną. rocznicę urodzin twór- 
cy ołtarza mariackiego dał bardzo instruk- 
tywne i piękne wydanie studium z życia 
i działabiości Wita Stwosza. 

Krytyk nie ze wszystkim się zgodzi, to 
znajduje w jego książce. I tak np. ze zda- 
miem, że Stwoszowie byli polskim, szlachec- 
kim, rodem... Albo z zestawieniem 67(!) rze 
komo dzieł Wita Stwosza znajdujących się 
w Polsce... Ale zostawiając te kwestie o- 
twattymi czytelnik jest wdzięczny prof. Piet 
ce za uprzystępnienie mu wiedzy o Stwo- 
szu. 

Dodajmy do tego, że książkę zdobi 40 
wykonanych fotografij oddających m. in. 
doskonale piękno ołtarza mariackiego w 
zezogółaci, 

KTOR IGNACY GUTOWSKI: Źródło 
wody: „Dziennik podróży do Ziemi 
a Wschód R. P. 1934“, Kraków 1986. 
. autora, skład główny w Księgarni 
rskiej. ul. św. Krzyża 13. 

ma prawie roku, aby nie pojawiło 
Rieg: ici wspomnienie pielgrzymki do Zie- 
mi św. Widocznie pielgrzymujący do „Źró- 
dła żywej wody“ wynoszą stamtąd wrażeń 
wiele, skoro pragną się niemi dzielić. Naj- 
cenniejszymi jednak tutaj bywają „dzienni- 


ki“ zapisujace wszystkie wrażenia bezpo- | 


rednio po ich odebraniu. Takim właśnie 
dziennikiem jest niniejsza książka, w któ- 
Tej autor, profesor gimnazjalny, pielgrzymi- 


„GŁOS NARODU“ z dnia 10 marca 1937 


Trybuna Czytelnika 


Dlaczego „córka pracuje w szkle”? 


Korzystając z możności dyskusji na łamach 
„Głosu Narodu“ w rubryce „Trybuna czytel: 
nika“ chciałabym odpowiedzieć p. Apolinare- 
mu K., na artykul zamieszczony w piątkowym 
numerze dziennika p. t.: „Obecnie córka pra- 
cuje w szkle“... Naprzód zestawimy nieścisło- 
ści tego „reportażu* z życia szkolnego, 


BLACHA, SZKŁO I T, D. 


Program robót dla gimnazjum żeńsk. prze 
znaczą około 10 lekcji rocznie na zapoznanie 
nczennie z obróbką drewna w kl. I, blachy 
w ki, H i szkła w Kl. III; dwie trzecie roku 
szkolnege twypełnia szycie. Nie jest zatem 
możliwe, by nieszezęsna córka p. Apolinare- 
go K. mogła w jednym roku strugać drewno 
lutować i ciąć szkło. (Gdyby się to nawet zda- 
rzyło w jakiejś prowincjonalnej szkole, nie 
można WYSNUWAĆ z tego ogólńych wniosków), 
Mylne są też wiadomości p. Apolinarego % 
sbróbce drewna, Dziewczynki dostają cienkie, 
wystriigane już deseczki od 5 mm. grubości, 
n których wykonują pomysłowe, użytkowe 
przedmioty. Zaznaczyć należy, że szkolne na- 
rzędzia są znacznie mniejsze i lżejsze od sto- 
łarskich... Bardzo złe świadectwo wystawia p. 
Apolinary swej córce , twierdząc, że nie po- 
trafi przyciąć szyby do okna w kuchni miesz- 
kania rodziców. Tyle nauyzy się najmniej 
uzdolniona uczennica kl, IL... Dalej zwracam 
uwagę p. Apolinaremu, że niepotrzebnie ku- 
puje szyby, jeśli córka |wnosi roczną wkładkę 
na materiały, Jest to i wygoda i oszczędność 
dla rodziców, gdyż w teu sposób materiał do 
robót znacznie mniej kosztuje, nie trzeba 
każdej lekcji o nim pamiętać i nosić do szko- 
ły. Gruba przesadą jest też wspomniane 
przez p. Apolinarego „maksimum zmęczenia, 
Z jednej strony nikt nie zmusza dzieci do po- 
śpiechu na lekcji, zawsze mogą odpocząć, — 
Z drugiej strony zdajmy sobie sprawę z tego, 
ile razy dzieci męczą się dla własnej przyjem 
mości, np. bieganiem, nartami iłp., a nikt nie 
uważa tego za krzywdę. Nie należy Zresztą 
identyfikować zmęczenia x wyczerpaniem. 


PO CO W OGÓLE TE ROBOTY? 


Ale przejdźmy od szczegółów do samego 
problemu. Posyłamę dzieci do szkoły, nie tyl- 
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Radio 


MUZYKA RELIGIJNA W RADIO. Kon- 
cert dm. 10 bm. o godz, 21.30 poświęcony 
jest największemu i najwspanialszemu twór 
cy muzyki religijnej J. S. Bachowi. Wokal- 


ko, by zgromadziły pewną ilość wiadomości, ne utwory religijne tego mistrza należą do 
lecz, by wykształciły umysł przygotowująe go | najpiękniejszych dzieł ducha ludzkiego. — 


do późniejszego samodzielnego życia. Każda 
epoka miala inne poglądy na sposób ksztal- 
cenia umysłu; idziemy wciąż naprzód. Naj- 
nowsze badania wykazały, jak wielki wpływ 
na kształcenie umysłu ma konstruowanie. 0 
ile mi wiadomo, stosunkowo dość dawno, bo 
już przed wojną dr. Deeroly w Belgii opraca- 
wał metodę nauczania w szkołach powszech- 
nych polezającą na dochodzeniu do Zasobu 
wiadomości samodzielną pracą umysłową i fi- 
zyczna. Małe dzieci ucząc się np. o mieście 
i mieszkaniach próbują w ogrodzie szkolnym 
stawiać mur z cegieł i wapma, Nie chodzi prze 
cież © to, by dzieci wystawiły dom, lecz, by 
się dowiedziały, jak się to robi, nauczyły się 
ocenić pracę i umiejętność rzemieślnika, — 
W niektórych amerykańskich szkołach dzieci 
ucząj się metodą historyczną: sieją len, zbie- 
rają wytwarzają przędzę, tkają i tak wypro- 
dukowaną tkaninę porównują z fabryczną, 

Nia szukając przykładów daleko, także na- 
sze dzisiejsze metody nauczania wiążą Ściśle 
pracę umysłową z fizyczną. Nauka fizyki np. 
nie jest dziś książkowa; dziecko nie „wyku- 
wa“ wiadomości x podręcznika, lecz najpierw 
samo musi wykonać pewne doświadczenie, 
wysnuć z niego iwnioski i samo dojść do pra- 
wa fizycznego. Dlatego dzisiejsza szkoła ogól- 
no-ksztalcąca nie może zerwać z pracą Tęcz- 
ną — rodzice muszą zrozumieć, że nie chodzi 
o to; by ich dzieci były stolarzami, blacharza- 
mi itp., ale by zapoznając się ze wspomniany- 
mi, maieriałami ćwiczyły swą pomysłowość, 
imteligencję praktyczną i poczucie estetyczne. 
Nie wspominam tu o wartościach (wychowaw- 
czych pracy ręsznej. 

Zarzut, że dzieci niszczą materiały, jest 
nieistotny; ile tabliczek, zeszytów, piór, ołów- 
ków atramentu zużywają, a nikogo to nie 
dziwi. 

Na zakończenie jedna uwaga w kierunku 
wypowiadających się w dyskusji: trzeba się 


dobrze zapoznać z istotą rzeczy, nim się na! 


nią rzuci kamieniem, bo burzyć łatwo, a bu- 
dować trudno, 


Jedna z matek. 


Ustrój przyszłych licców w Polsce 


Wi Warszawie zakończyły się obrady 
delegatów Stowarzyszeń Dyrektorów Pol- 
kich Szkół Średnich Państwowych. W ostat- 
nim dmiu obrad na sekcji szkolnictwa zawo- 
dowego naczelnik. wydz. programowo-ustro- 
jowego w Ministerstwie WR i OP, inż. Be- 
dyński przedstawił sprawę organizacji l- 
ceów zawodowych (licea odpowiadają 7 i 8 
klasie gimnazjum dawnego). Liceów tego 
typu będzie kilkanaście rodzajów. W obrę- 
bie jednak każdego z takich liceów zawo- 
dowych będą jeszcze uwzględnione specjal- 
ne odchylenia. 

Wychowankowie liceów zawodowych mu- 
szą był całkowicie przygotowani do życia 
praktycznego i należytego wykonywania 
obranego zawodu. Będą oni mogli w pań- 
stwowej służbie cywilnej osiągać stanowi: 
ska urzedników drugiej kategorii, a w woj- 
sku stopnie oficerskie. Licea opierać się bę: 
dą w zasadzie o gimnazja ogólno-kształcą- 
ce. Wychowankowie gimnazjów zawodo- 
wych będą mogli jednak w wyjątkowych 
wypadkach, przy ujawnieniu specjalnych 
zdolności i po złożeniu egzaminów dostać 
się również do liceów. Także abiturienci 
liceów zawodowych będą mogli po złożeniu 
pewnych egzaminów wstępować na niektó- 
re wydziały szkół akademickich. 

O organizacji i programie liceów ogólno 
kształcących mówił na sekcji szkolnictwa 
ogólnokształcącego dr Suchodolski, naczel- 
nik wydziału programowego w Ministerstwie 
WR i OP. Typów liceum ogólno-kształcące- 
go będzie cztery: 1) klasyczny, 2) humani- 
styczny, 3) matematyczno-fizyczny i 4) przy 
rodniczy. Programy nauczania są już goto- 
we, i będą w najbliższym czasie rozesłane 
do zaopiniowania organizacjom nauczyciel- 
skim i pedagogom. Po zebraniu opinii na- 
dana bedzie programom forma ostateczna. 
ERZE" OLANEE "SSANIA" EAT 
ołówkowymi autora czyta się z przyjemno- 
ścią i zapamiętywuje wiele, głównie dzięki 


jący razem z żoną chwyta wszystko na go- | dobrze dobieranym tekstom ewangelicznym 
rąco okiem ciekawego podróżnika, sercem |w odpowiednich miejscach, Książka ta win 
‘gorliwego katolika i wyobraźnią malarza |na znaleść się przede wszystkim w biblio- 


artysty. 
polszczyzną i zdobioną własnymi szkicami 


Dlatego książkę, pisaną gładką | tekach szkolnych i ludowych. 


Ks. Wiast, 


Wprowadzonych będzie tylko kilka nowych 
podreczników. w znacznej mierze posługi- 
wać się będa licea podręcznikami dawnymi. 
P. naczelnik dr Suchodolski wyjaśnił, że na- 
uczanie historii czy języka polskiego będzie 
ujmowane wedle zagadnień z pominięciem 


systemu ciągłości. Uwypuklane będą te epo- | N 


ki, które posiadać będą szczególne znacze- 
nie wychowawcze. 

Tak więs przy nauczaniu historii Polski 
wysunięta będzie na plan pierwszy epoka 
piastowska, jagielońska i dzieje wieku XX. 
Przy nauce literatury polskiej uwzględnia- 
ne będą przede wszystkim studia wieku 
XVI, XIX oraz czasów najnowszych. 


Szczególnie ciekawie przedstawia się pro 
gram nauki o Polsce współczesnej, z uwzglę 
dnieniem zarówno geografii, jak historii, 30- 
cjologii i całego kompleksu zagadnień ży- 
cia współczesnego. Nauka o Polsce współ- 
czesnej wykładana będzie zarówno na 1, 
jak na 2 roku liceum ogólmo-kształcącego. 


zeczy ciekawe 


90 LISTÓW DICKENSA. 


Ostatnio w domu zmarłego maklera gieł 
dowego Henry A. White w Leatherhead zna 
leziono 90 własnoręcznych listów Ch, Di- 
ckensa. A. White zmarł niedawno. zezwala- 
jąc po swojej śmierci na ogłoszenie tych li- 
stów. Były one pisane do znanego ilustra- 
tora Johna Leech, który ilustrował dzieło 
Dickensa „Opowiadania Bożego Narodze- 
nia“, Dotyczą one wielu spraw domowych 
Dickensa, który utrzymywał serdeczne sto 
sunki z Leech. Wdowa po p. Leech darowa- 
ła te listy jednemu z wielbicieli Dickensa. 
a ten z kolei darował je A. White, który 
także należał do gorących wielbicieli Di- 
ckenaa. 


Celem uregulowania nakładu 
prosimy o jaknajrychlejsze 
wpłacanie prenumeraty. 


Główmym punktem programu audycji be- 
dzie wykonanie Kantaty, nr 25 „Nie ma nie 
zdrowego w mym ciele“, przez solistów i or 
kiestrę pod dyr. Cz. Lewickiego. Audycję 
poprzedzi słowo wstępne T. Szeligowskie. 
go. Jako Soliści wystąpią: W. Hendrych — 
sopran i Romanowski — baryton. 


USZY I OCZY RADIOSTACJI WAR. 
SZAWSKIEJ. P. Radio prowadzi obecnie 
wspólnie z Instytutem Telekomunikacyjnym 
budowe pierwszej w Polsce stacji telewizyj- 
mej, która zaistalowana będzie na szczycie 
drapacza chmur przy pl. Napoleona. Na. 
dwóch ostatnich piętrach tego budynku u- 
rządzone będą studia telewizyjne oraz zain- 
stałowane będą aparaty odbiorcze i nadaw- 
cze do celów fonicznych i wizyjnych, zaś 
na szczycie gmachu wybudowana będzie 
30 metrowa wieża, na której wmontowane 
będą anteny nadawcze dla wizji i fomii. Bę- 
dzie to eksperymetalna stacja telewizyjna, 
o której obrazowo można powiedzieć, że 
spełniać będzie rolę oczu. Zanim stacja te- 
lewizyjna będzie uruchomiona, co wymaga 
skomplikowanych urządzeń i całego szere- 
gu prób, P. Radio urządziło na szczycie dra- 
pacza chmur t. zw. punkt retransmisyjny, 
który można porównać do uszu radiostacji. 
Przy pomocy urządzeń retransmisyjnych za 
instalowanych w gmachu przy pl. Napoleo- 
na P. Radio dokonywać będzie ewentusl- 
nych  retransmisyj stacji Krótkofałowych, 
jak to dawniej było np. przy reportażu z po- 
grzebu króla Jerzego V itp. Wzajemna wy- 
miana programów międzynarodowych tech= 
nicznie przeprowadzana jest drogą kablową, 
lub „przez eter“. W tym drugim wypadku 
mamy do czynienia z t. zw. retransmisjami. 


„KRAKÓW ZA LAT 20“. Pod tym ty- 
tułem Radiostacja Krakowska w ramach 
audycji zamiennych z rozgłośnią lwowska% 
transmituje w dniu 10 bm. fragmenty z ostat 
niego wydania „Szopki Krakowskiej* w uję 
ciu Ir. Szezepańskiej, Zb. Grotowskiego i K, 


Mttllera. 
orz 6 
Programy stacyj radiowych 
CZWARTEK, 11 MARCA 1937. 


Program ogólnopolski; godz, 6.30 Pieśń „ww 
dy ranne wstają zorze“; 6.33 Gimnastyka; 6,50 
Muzyka poranna z płyt; 7.15 Dziennik poranny; 
7.25 Programy lokalne; 8.00 Audycja dla szkół; 
11.80 Audycja dla szkół; 11.57 Sygnał czasu i kej- 
nał z Krakowa; 12.03 Koncert popularny; 12.40 
Dziennik południowy; 12,50 Programy  iokałne; 
15.00 Wiadomości gospodarcze; 15.15 Programy 
lokalne; — 16.20 Pogadanka dia dzieci starszych; 
16.35 Programy lokalne; 17.00 „Dzieci krzyw- 
dzone“ — odczyt; 17.20 Koncert Kameralny; 17.50 
„O działalności naukowej ś. p. prot. Władysława 
ałansona" odczyt (z Krakowa); 18.00 Pogadanka 
aktualna; 18.10 Komunikat śniegowy; 18.18 Wia- 
domości sportowe; 18,20 Programy lokalne; 18.50 
Pogadanka aktualna; 19.00 Teatr Wyobraźni nada 
słuchowisko pt. „Prometeusz skowany*; 1950 
Koncert; 20.25 „Nasz bilans* — zbiorowe audycje 
sportowe; 20.45 Dziennik wieczorny: 20.55 Poga- 
danka aktualna: 21.00 Transmisja z Filharmonii 
Warszawskiej finalu III Międzynarodowego Kon- 
kursu im. Fryderyka Chopina; 23.00 Programy lo 
kalne dla Warszawy, Lwowa i Katowic. 


Kraków, godz. 7.25 Kilka informacyj; 7.80 
Muzyka poranna z płyt; 12.03 Koncert z plyt; 
12.50 Audycja dla dzieci wiejskich; 14.00 Muzyka 
z płyt; 15.15 Orbis mówi; 15.18 Koncert rekl; 
15,80 Muzyka lekka z płyt; 16.00 Chwilka społecz 
na; 16.05 Co o nas mówią...; 16.15 Wiadomości z 
dnia...; 16.85 Muzyka z płyt; 18.20 Transmisja 
próby słuchowiska; 18,45 Program na dziefi nas 
stępny, 


Lwów, godz. 7.25 Program na dzień dzisiejszy% 
7.30 Parę informacyj; 7.35 Muzyka poranna z płyt: 
1250 „Wczesne ziemniaki dadzą dobry dochód"; 
14,80 Koncer: Życzeń z płyt; 15.15 Orbis 
mówi; 15.18 Koncert rekl.; 15.30 Lwow, wiad. bie 
zące; 15.85 Muzyka z płyt; 15.55 Kącik humort; 
16.00 Program na jutro: 16.06 Koncert z płyt; 
16.35 „Z dawnej muzyki“ (koncert z płyt): 
18.20 Muzyka z płyt; 18.85 „Niedoszłe powstanie 
lwowskie" — odczyt. 

Warszawa, godz.: 7.25 Parę inłormacyj: 7,30 
Muzyka poranna z płyt; 12.50 „Wczesne ziemnia- 
ki dadzą dobry dochód“ — pogad.; 1515 Muzyka 
salonowa; 16.00 Skrzynka ogólna: 1615 Żywie 
kulturalne stolicy; 16.35 Płyty; 18.20 Orbis mówi; 
18.28 Koncert reklamowy; 13.45 Program na ju- 
tro; 28.00 Koncert. 


Katowice, godz.: 6.00 Sygma! czasu i pieśń; 
6.03 Muzyka poranna z płyt; Wiadomości 
bieżące; 7.80 Rozmaitości muzyczne na płytach; 
12.50 „O potrzebie zbierania dawnych druków šla 
skich i czasopism“ — pogadanka; — 13.00 Kou- 
cert życzeń; 18.15 Muzyka z płyt; 18.58 Wiado- 
mości giełdowe; 15.15 Orbis mówi; 15.18 Kon- 
cert reklamowy; 15.85 Życie kulturalne 
Śląska; 15,40 Muzyka z płyt; 16.35 Płyty; 18.20 Po- 
gadanka aktualnu; 13.80 Muzyka z płyt; 18.45 Pro 
gram na dzień następny. 


- 
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Pamiętamy wszyscy, walki, Które się ro- 
zegrały w lutym 1934 p, na ulicach Wiednia; 
Powstali wówczas wejlafiści przeciwko rzą 
dowi Dolfussa. Ponłeśli klęskę. W! związku 
z tym, wielu socjalistów i komunistów, na- 
leżących do t. zw. Schutzbundu (milicja so- 
cjalistyczna w Astrit) przekroczyło grani- 
ce Austrii, szukając schronienia w Czecho- 
słowacji. 

Socjaliatom austriackim nie powodziło 
się tam jednak dobrze. Przeżywali ciężkie 
chwile, przytym często cierpieli straszliwy 


głód. Opieka bowiem „towarzyszy“ czeskich | MEERI ANKI e E A 
Wydarzenia gospodarcze w świecie 


nie była zbyt troskliwa. W! tych warunkach 
Schutzbundowcy „zapragnęli, jak piszą, za- 
mienić nędzne bytowanie w Czechosłowacji 
na pracę w Rosji Sewieckiej*. Sądzili bo- 
wiem, że gdy dostaną się do „kraju robotni 
ków i chłopów uwolnią się tym samym od 
wszystkich utrapieńi kapitalizmu. 

Opuszczają więc Czechosłowację i jadą 
do Rosii Sowieckiej. Pełni są radości i en- 
tuzjazmu! Oto, będą mogli zamieszkać i żyć 
w raju, w raju stworzonym dzięki ustrojowi 
Komtnistycznemu, który oni z bronią w re- 
ku chcieli wywalczyć i wprowadzić w Au- 
strii?! Ale nie tylko to napawało ich rado- 
ścią. Byli dumni, że zamieszkawszy w Ro- 
sji Sowieckiej sami będą mogli pracować 
nad tworzeniem wielkiego robotniczego 
dzieła — komunistycznego państwa. 

Rosja Sowiecka wspaniale i godnie wita 
swoich przyjaciół austriackich. Bramy try- 
umyfalne, bankiety i wspaniałe przyjęcia. — 
Schutzbundlerzy są zachwyceni i po prostu 
zaczarowant Rosją Sowiecką! 

Nie długo to jednak trwa. Przydzieleni 
do fabryk, mają możność zapoznać się z ży- 
ciem ludu rosyjskiego. Patrzą na jego pra- 
cę i wartmki tej pracy, znają zarobki £ ceny 
artykułów spożywczych, obserwują Życie 
społeczne | polityczne i udział w nim robot 
mika rosyjskiego. Słowem, pracując ramię 
przy ramieniu z proletariatem rosyjskim, a 
następnie nauczywszy się języka rosyjskie- 
go, mają możność całkowitego przeniknię. 
cia stosunków panujących w Komanisiycz- 
nej Rosji. s 

I teraz przychodzi wielkie rozczarowa- 
nie! Okazuje się bowiem, że Życie robotni- 

"-v*ka fosyjskiego obserwowane w fabryce, w 
jego! domu, czy na ulicy, przedstawiła się zu 
pełnie inaczej, miż to, które oni widzieli po 
przez bankiety i uroczyste przyjęcia! Prze- 
konfli się, że życie robotnika rosyjskiego 


IGLOS NARODU" x dla TO marca 1997 


Flucht“ („Dwa razy w ucieczce”). „Za na- 
sze sprawozdanie, piszą, bierzemy pełną od- 
powiedzialność i jesteśmy zawsze gotowi 
wszystkim udzielić dalszych wyjaśnień. Ra- 
port masz pragnie poinformować robotni- 
ków Austrii i całego świata o stosunkach, 
jakie panują w Rosji Sowieckiej“. 

Wyjątki z tej książeczki podawaliśmy 
w „Głosie Narodu* w pierwszej połowie 
grudnia ub. r. Dziś możemy naszym czy- 
telnikom zakomumikować radosną wiado- 
mość, że broszura ta została przetłumaczo- 


Sytuacja monetarna Włoch 


Na posiedzeniu Wielkiej Rady Faszy” | lmowanych. W ostajężch czasach. pisze „Po 
siowskiej minister finansóib złożyt sprawo-| polo di Romaż, Włochy dokonały wielkiej 
zdanie o sytuacji gospodarczej t finansowej. | imprezy kolonialnej, 


W wyniku dyskusji Rada uchwaliła dekla 
rację, w której podaje do wiadomości wy” 
sokość rezerw kruszcowych i obiegu we 
Włoszech. Rezerwa kruszcowa i w walutach 
obcych wyniosła w dniu 20 lutego br. 4.021 
miln. litrów. Liczba ta nie obejmuje rezerwy, 
utworzonej ze zbiórki zlota, oraz zapasu 
walorów zagranicznych, będącego w dyspo” 
zycji Instytutu Wymiany z zagranica. W dn. 
20 ub. m. obieg banknotów Banku Włoch 
wynosił 15.677 miln. lirów, przy czym z 
kwoty tej 1.5 miliarda lirów znajduje się w 
Afryce wschodniej. Wpływy a ostatniej po- 
życzki oraz bieżące dochody pozwolą na za 
kończenie roku budżetowego bez potrzeby 
odwolania się do rynku wewnętrznego. 
„Popolo di Roma" omawiając powyższe 
liczby zwraca uwagę, Be liczba 4.021 miin. 
rezerwy złota obliczona jest w litrach zdewa- 


ną na język polski (Fr. Milik: „Obrzydło 
nam życie w Rosji”, Kraków 1937, str. 108. 
Przełożył M. T. Hoszowski, wydał Chrześci- 
jańsko-społeczny Instytut 
Krakowie). 

Książka ta, dzięki swojej dokumentalnej 
wartości oraz przystępnej cenie (80 gr.) 
winna się znaleść w rękach każdego dzia- 
łacza katolickiego, tak Świeckiego, jak i du 
chownego, oraz powinna wzbudzić duże za- 
interesowatie w rzeszach robotniczych. 


BET 


zdobyły Imperium i 
przetrwały oblężenie sankcyjne. Włochy po 
dołały wszystkim tym zadaniom z powo 
dzeniem ż nadał dysponują świeżymi siłami, 
które potrafią obronić godność narodu wło- 
skiego. 

„Giornale d'ltalia" zwraca uwagę, że do- 
bremu stanowi Banku Włoch towarzyszy 
wzrost wkładów w innych bankach. 1 stycz 
nia 1936 r. — osiągnęły 74 mild. lirów. — 
Omawiając z kolei przebieg subskrypcji 
S-procentowej pożyczki od nieruchomości, 
autor podkreśla, że do dn. 30 czerwca 1937 
roku skarb państwa zdobędzie sumę 8 mild. 
Krów. Do tego dnia rząd nie będzie odwoty- 
wal ste do nowych operacyj poByczkowych, 
co wpłynie dodatnio na rynek akcyjny. Nie 
należy również, zdaniem „Giornale d'Italia“ 
przewidywać nowych podatków ani opłat 
skarbowych. 


Jak wieś przyjęła 


listonoszy wiejskich 


Z dniem T. marca Br. — jak już dono- 
siliśmy — ma terenie Krak. Dyrektcji Poczt 
i Tel. rozpoczęło służbę przeszło 600 Tisto- 
noszy: wiejskich, przydzielonych do wszyst- 
kich urzędów i agencyj pocztowiych, a prze 
zmaczonych do obsługiwania pod względem 
pocztowo-telegrałicznym ludności wiejskiej. 


jest straszne! Że ustrój komunistyczny te. (2 tą chwilą ustało zastępcze doręczanie ko- 


wolę, zamiast chleba — nędzę i głód, Nie 
rajem jest Rosja Sowiecka, będą teraz wo- 
łać Schutzbundlerzy, ale piekłem!  Strasz- 
Byk piekłem, w którym życie jest męczar: 
sią ken nie powolnym konaniem. 

)dkryć tych Schutzbundlerzy nie doko- 
nują tylko na podstawie obserwacyj Życia 


mał zag zamiast wolności dał nie- 


respondencji na wsi przez organy samorzą- 
dowe (t. zw. posłańców gminnych i gromadz 
kich) na terenie woj. krakowskiego; listo- 


nosze wiejscy docierają, do wszystkich gro- || 


mad, osad i przysióków. 

Ponieważ zakres działalności listonoszy 
wiejskich jest daleko szerszy niż posłań- 
ców, a nadto dają większe gwarancje bez- 


robatnika rosyjskiego. System kormmistycz| pieczeństwa i pewności przesyłek  poczto- 
nego rządzenia i gospodarowania odczuwa-| wych, więc jest rzeczą zupełnie zrozumiałą, 


ją na własnej skórze. 

Żle się odżywiają, źle mieszkają, źle się 

nbierają. A płace ich należą do najwyż- 
szych, bo do normalnego wynagrodzenia 
otrzymują jeszcze dopłaty ze związków. Ko- 
nnmistyczna Rosja pragnie bowiem siwo- 
rzyć możliwe warunki Życia anetriackim 
„towarzyszom“, 
_ W tych warunkach Schutzbumdlerzy na 
bierają przekonania, że bolszewizm jest dla 
robotnika najszkodliwszym ze wszystkich 
systemów gospodarczych. Wielu z nich nie 
może znieść tego życia. Postanawia opuścić 
Rosję Sowiecką i wrócić do kraju. choć tam 
czekało ich... więzienie. 

I Schulzbundlerzy wracają do Wiednia. 
Ohrzydło im życie w Rosji! Dość małą so- 
wieckiego „raju“. Z gorliwych wyznawców 
komunizmu stali się jego zaciekiymi wro- 
gami, J 

Pragnąc przestrzec robotników. przed Ko 
mimizmem opisują swoje przeżycia i wra- 
żenia w broszurze pt. „Zwei mal auf der 


EEE o TANAMEJ 
0d Wydawnictwa 


Prosimy P. T. Abonentów 
e nadsyłanie prenumeraty za 


Marzec 


Równocześnie zwracamy się 
do wszystkich abonentów za- 
legających z prenumeratą z go- 
rącym wezwaniem, aby zechcieli 
niezwłocznie zaległości wyrów- 


że ludność wiejska przyjęła tę inowację |gi 


w zakresie służby pocztowej z dużym zain- 
terosowaniem i życzliwością. Listonosz wiej- 
ski mie tylko bowiem przyjmuje i doręcza 
zwykłe przesyłki pocztowe, ale również 
przyjmuje i doręcza przekazy pocztowe i 
ozeki PKO do wysokości 200 zł., telegramy 
fi prenumeratę czasopism oraz paczki do 
1 kg, które to czynności dotychczas tylko 
w urzędzie pocztowym załatwić było moż- 
na; w ten! sposób oszczędza się mieszkańcom 
wsi czasu na długie wędrówki do nieraz 
bardzo odległych urzędów pocztowych. Spe 
cjalnie duże znaczenie dla kultury wsi ma 
ta okoliczność, że Mstonosz wiejski będzie 
przyjmował prenumeratę na wszystkie oza- 
sopisma krajowe, a ponieważ będzie również 
doręczał gazety prenumeratorom, dając 
tym gwarancję, że dotrą do właściwych rak, 
bezwątpienia spowoduje to podniesienie czy 
telnictwa na wsi, gdzie dziś prawie nikt nie 
miał ochoty abonować gazety, bo mim do- 
szła do rąk adresata, przeczytało ją i ni- 
szczyło pół wsi. 
Pewną niedogodność stwarza jednak w 
tej sprawie ta okoliczność, że nie do wszyst 
kich wiosek dany listonosz wiejski będzie 
„docierał codziennie, lecz co drugi a nawet 
— wyjątkowo — Go trzeci dzień. Chcąc 
bowiem zaprowadzić codzienne doręczanie 
korespondencji na wsi, trzeba by zatrudnić 
znacznie większą ilość ludzi w charakterze 
istonoszy wiejskich. O ile jednak wzmoże 
gig ruch pocztowo-telegraficzny na wsi — 
dziś w niektórych okolicach bardzo nikły 
— gpodziewać się należy, że władze pocz- 


| 


towe, które zawsze liczą się z życzeniami: 


swych klientów, powiększą ilość stanowisk 
listonoszy wiejskich do granie faktycznego 
zapotrzebowania. Przyczyni się to również 
do odciążenia dziś zatrudnionych listono- 


pać na Nr, konta P.K.0415-730.! szy wiejskich, którzy, nieraz mają zbyt roz- 


ległe i uciążliwe przy naszych drogach prze 
strzenie do pokonania. % 
AW Każdym razie już dziś wita wieś ten 
nowy rodzaj służby pocztowej z uczuciem 
zadowolenia, nie wątpiąc, że w przyszłości 
nastąpi dalsze jej usprawnienie. F" 
w. 


Około 1 milj. ha ziemi przeszło w obce ręce 
Polski stan posiadania ziemi na kresach wschodnich i zachodnich 
musi być zwiększony | 


VM Ogólnopolski Zjazd Fachowo-Rolni- 
czy, który odbył się w Warszawie, powziął 
w sprawie zagadnień parcelacyjnych, jak 
również utrzymania ziemi w rękach pol- 
skich, uchwałę następującej treści: 

„Stwierdzając: a) że straty w posiadanej 


przez Polaków ziemi po wojnie są większe | 


niż za rządów zaborczych, że system parce- 
lacji uprzywilejował obcych w stosunku do 
Polaków, że straty te wzmogły się w ostat- 
nim dziesięcioleciu; b) że przy obecnym spo 
sobie przeprowadzania reformy rolnej na 
obszarze 3 województw południowo-wschod 
nich, z górą 220 tys. ha ziemi polskiej, a w 
innych iwojewódzitwach wschodnich około 
700 tys. ha przeszło z rąk polskich w ręce 
niepolskie, w tym połowę w ręce żydow- 
skie, że część tej ziemi może być stracona 
dla polskości; c) że w woj. zachodnich wła- 
sność niemiecka, czerpiąc pomoc zza grani- 
cy. pozostała miezmniejszoną, że nawet daje 
się zauważyć wzrost jej w niektórych okrę- 
gach; d) ze niedostaczna liczba szkół pol- 


skich w stosunku do liczby szkó! mniejszo- | korzystali z pracy Polaków z kezwzględn 


ściowych oraz e) że korzystanie przez Po- 
laków-rolników z pomocy wolnych zawo- 


Oświatowy w | 


Na Wielki Tydzień 


CZAPUTA X. T., Wielki Tydzień w kościele 

GUERANGER P. D., Rok liturgiczny t. VI. Wielki Tydzień 

ŁACIAK B, X., Przewodnik obrzędów wielkotygodniowych 

Wielki Tydzień czyli nabożeństwo Wielkiego Tygodnia wg. mszału 
i brewiarza zł. 3.— oprawne „ 


poleca 


Księgarnia Krakowska, Kraków 


Były raz dwie dziewczynki — biedne obia. 
Ta ładna nie dhała o siebie, oszczędzała z wieczną myślą 
o małym posagu dla zamożpójścia. Troska ją zjadła — 
M  straoila wdzięk i została starą panną, Druga, mniej pig- 
kna, żyła jak ptak, śmiała się do Życia, poprawiała nature 
kosmetyka. nawet za ostatni grosz kupiona porfomą się 
skropiła. Filuterność i wdżięk kobiecy, wywołane życiem 
roześmianem sprawiły, że szczęśliwa ma taraz własna 
ognisko domowe i los wcale jej nie kopną]. Oszczędność 
nie popłaca, kupujeie kosmetyki, perfumy, zaś szczęście 
niosą knpione 


W DROGERII Im. Św. TERESY 


oso. SFEFAN HYEŁEA 


Kraków, Wiślna 6. Tel. 138-09. 


Przedruk wzbroniony, 


Budżet Rumunii na 1937-38 r. 

Parlament rumuński przystąpi niebawem 
do dyskusji nad budżetem na 1987-38 r, Bus 
dżet jest zrównoważony i przewiduje tak po 
stronie dochodów, jak i wydatków, sumę 
948 mild. lei. 

Podatki bezpośrednie mają dać 45 mild, 
lei, podatki zaś pośrednie == 1,4 mild. iei. — 
8.8 mild. lei przyniosą podatki od spożycia 
i obrotowy i wreszcie 5,6 mild, -lei wpływy 4 
monopoli. 


Wydatki budżetowe przedstawiają się 
m. in, następująco: 8.7 miłd. lei na potrzeby: 
min. skarbu, 4.8 mild. lei dla ministerstwa 
obrony narodowej, 3.2 mild. lei dla minister= 
stwa oświaty i t. d. Budżet nadzwyczajny na 
potrzeby obromy narodowej oceniany iest na 
24% mild. lei. 


— oto — 


Z kieleckiej Izby Rolniczej 
Reglonalna Wystawa Roln.-Przetwórcza 
w Miechowie 


Kielecka Izba Rolnicza łącmie e Okr. T-wamt 
Org. i Kółek Rolniczych oraz z eumorządami te- 
rylorialnym. powiatów miechowskiego, pińczowa 
skiego olkuskiego, jędrzejowskiego i włoszczow= 
skiego — przystąpiła do prac zwiazanych z urzą” 
| dzeniem Wystawy Rolniczo-Przetwórczej w Mie. 
| chowie. Termin otwarcia wystawy został natalony 
na drie 


4 lipes br. 


Na Wystawę tą mającą w zasadzie charakter 
gionałny, będą przyjmowane również eksnams 
produkcji rolniczej i z innych powiatów wo 
wództwa, jak również eksponaty przemysłowe, 
jące łączność z wytwórczością rolniczą, W di 
12 marca br. o godzinie il w lokalu Okręgowe 
Twa Kółek Rolniczych w Miechowie, Rymak 
fat, kol. Miechów), odbędzie się zebranie, na kłó 
re są proszone osoby i przedstawiciele firm, mas 
jących zamiar wziąć udział w Wystawie jako wy- 
stawcy; celem zwołanego zebrania hkedzie przys 
dział miejsce pod stoiska i Ra na terenie i 
w budynkach. Wszelkich bliższych informacyj, tys 
czących się omawianej Wystawy udzielą Kielecka 
Izba Rolnicza w Kielcach. 
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, ulica Św. Krzyża 13 


powinny nie tylko przedsięwziąć wszelkie 
środki, aby nie uszczupłać polskiego stanu 
posiadania zier i, zwłaszcza w wojewódz: 
twaeh pod względem narodowym miesza 
nych, ale dołożyć usiinych starań, aby ten 
stan posiadania rozszerzyć; 2) całe społe- 
czeństwo polskie powinno okazać jak naj: 
większą czujność w zakresie stanu posiau 
dania ziemi, piętnując publicznie każdy wy-, 
padek sprzedaży lub oddania ziemi polskie 
w użytkowanie obcym; 3) powaga położeni: 
wymaga, aby wszystkie ustawy układane 
były z myślą o ochronie polskiego stanu 
siadania, we wszystkich dziedzinach życia, 
a przede wszystkim w zakresie władania zie 
mią, jako podstawie nieskrępowanego roz- 
woju narodu, oraz politycznej I gospodar- 
czej niezależności państwa; 4) zjazd wzywa 
polskich rolników, aky we wszystkich wy- 
padkach konieczności korzystania z pomo- 
cy wolnych zawodów, we wszystkich sto- 
sunkach handlowych oraz w innych pra- 
cach, potrzebnych dla swych warsztatów, 


| wykluczeniem żydów. 
| Poza tym zjazd przyłącza się do ođdefs 


dów rzemieślniczych itp. u obcych narodo- wy 80 orpanizacyj: naukowych, społecz- 
wości nie tylko utrudnia spolszczenie się| nych, kulturalnych, oświatowo-wychowaw- 
miast, ale hamuje odpływ nadmiaru ludno-|czych i gospodarczych we Lwowie z lutego 
Ści polskiej ze wsi; —- uważa: > roku“, 


1) zarówno rząd, jak i społeczeństwo, z=—O00-==* 


| Fr. B. 


Ks. biskup dr Fr. 


_ Ks. Biskup Dr Fr. Lisowski wydał do 
(wiernych list pasterski p. t. „Światła i cienie 
wi mojej Owczarni”. Orędzie swe rozpoczyna 
/Arcypasterz zestawieniem 33 Międzynarodo 
wego Kongresu Eucharystycznego w Manili 
lz obradującym w ostatnim miesiącu w Mo- 
skwie kongresem bezbożników. „Te dwa 
kongresy... to obraz straszliwej walki, jaka 
dokonuje się pomiędzy światopoglądem chrze 
ścijańskim a bezbożniczym w każdej formie, 
czy to komunizmu, czy towego pogaństwa, 
wolnomyślicielstwa, czy laicyzmu w całym 
Świecie, a w pewnym stopniu w Połsce i w 
naszej diecezji tarnowskiej”. 


Wzmożonemu ruchowi katolickiemu gro 
Ža liczne niebezpieczeństwa. Wśród pierw- 
szych najgroźniejszym jest komunizm. Dru- 
gim niebezpieczeństwem, grożącym katoli- 
kom, są kryptokomuniści. „Są to komuniści 
zakoaspirowani — zamaskowani, utajeni, 
skryci. Ci są bardziej niebezpieczni, aniżeli 
komuniści jawni i tych bardziej należy się 
obawiać”. Wspomniawszy o VII zjeździe Ko- 
minterni w r. 1935, na którym wymyślono 
„iście szatańską metodę: działać podstęp- 
wie, wślizgnąć się do organizacji nie tylko le- 
wicowych, ale nawet narodowych i katolic- 
kich, co więcej nawet do zakładów teologi- 
cznych”, stwierdza Ks. Biskup, że „metoda 
ta zrobiła dużo złego w Ojczyźnie naszej”... 
'A co najbardziej niepokoi i boli — to to, że 
mawet do niektórych organizacyj młodowiej 
skich umieli cię kryptokomuniści wślizgnąć 
A już szerzą idee wolnomyślicielskie i komu- 
nistyczie, Mimo, że organizacje te urzędo- 
wo głoszą, że stoją na gruncie chrześcijań- 
skim i że na członków, przyjmują samych 
tylko chrześcijan, Że „nie głoszą, ani nie 
wprowadzają w życie żadnych herezyj, nie 
eprzeciwiają się Idei Chrystusowej”, że ich 
h „nie tylko nie walczy z chrześcijań- 
em, ale wydatnie przyczynia się do roz- 
ju jego idei", jednakże to tylko frazeo- 
a piękna w teorii, a w rzeczywistości 
jeje się inaczej. Nie tylko. Że sprzeciwia- 
się idei Chrystusowej, ale zwalczają na- 
jwet dogmaty, Dowodem na to są ich własne 
pisma. 


Dostojny Autor przytoczywszy szereg 
zdań, zaczerpniętych z prasy wiciowej, z oj- 
cowską miłością zapewnia młodzież: „Nie 
potępiam twego ruchu młodowiejskiego, 
ukochana młodzieży. Cieszę się z twego po- 
stepu I twej oświaty. Potępiam tych, którzy 
cię bałamucą i duszę zatruwają” — i wzy- 
wa młodych do wierności Bogu. 


Śicnniki francuskie 
będą droższe 


' Fut od dłuższego czasu toczyły się per- 
Fraktacje pomiędzy wydawcami dzienników 
„łw sprawie podniesienia ceny egzemplarza 
dziennika z 30 na 40 centymów, na skutek 
podwyżki ceny, papieru. Za podwyższeniem 
„wypowiedziały się wielkie ugrupowania 
Mzienników prowincjonalnych i wszystkie 
(dzienniki paryskie z wyjątkiem „Humanite'. 
Na skutek odmowy organu komunistyczne- 
go, prasa paryska nie chciała dotychczas 
aspcydować się na podwyższenie ceny 
egzemplarza i związek wydawców pozosta- 
„wił swym członkom swobodę decyzji. Pierw 
lazy, wyłom w dotychczasowej cenie zrobił 
„prawicowy „Le Jour", który zapowiedział, 
że od wtorku podwyższa c:nę egzemplarza 
do 40 eentymów. 


Uroczystość pułkowa 201 p.p. w Wilnie 


7 bm. odbył się w Wilnie zjazd żołnierzy 
,201 pułku p. Na zjazd przybyło kilkaset 
osób z całej Polski, w tym kilka ochotni- 
zek, uczestniczek walk 201 p. p. odznacza 
mych „Krzyżami Walecznych. 


dusimy tączyć Się W 


jeden 


‘OTOS NARODU” z Ania TO marca 1937 


ront katolicki 


Lisowski o niebezpieczeństwie komunizmu 


„Front Ludowy”, zamierzający połączyćjt. j. odchrześcijanienia życia prywatnego i| Wał: hymny narodowe francuski i polski, 


partie socjalistyczne, związki zawodowe, le- 
gion młodych, związek młodzieży polskiej, 
„demokratycznej”, związki lewicowo-żydow- 
skie i organizacje radykalne, jest trzecim z 
kolei niebezpieczeństwem. Organizacje te 
„torują komunizmowi drogę do Polski... 
Wysuwają bowiem postułaty takie, jak roz- 
dział Kościoła od Państwa, zerwanie Kon- 
kordatu ze Stolicą Apostolską, usunięcie 
nauki religii ze szkół, wprowadzenie ślubów 
cywilnych, wprowadzenie rozwodów, chcą 
doprowadzić w konsekwencji do laicyzmu, 


publicznego w Polsce". 

W drugiej części swego Listu Arcypa- 
sterz mówi o środkach zaradczych. Wzywa 
więc swych wiernych, by czuwali, nie byli 
łatwowiernymi, stali mocno w wierze, byli 
wiernymi Papieżowi, odzaaczali się mę- 
stwem i jednoczyli się w organizacjach ka- 
tolickich. List pasterski kończy ks. Biskup 
wezwaniem: „Musimy łączyć się wszyscy 
wierzący w jeden front katolicki“ i zachętą 
do modlitwy o jedność i miłość wśród diece- 
zjan. 


400.000 żydów w Niemczech 


"Nr 69 


Odczyt ks. biskupa Gerlier 


w Poznaniu 


W związku z przyjazdem do Poznania 
biskupa Tarbes i Lourdes msgr. Piotra Ger- 
lier, odbyła się w auli uniwersyteckiej uro- 
czysta akademia, której program obejmo- 


słowo powitalne, wygłoszone przez prof. ho- 
norowego U. J. dr Br. Dembińskiego, i od- 
czyt ks. biskupa Gerlier na temat „Lourdes 
et le catolisme en France“. Na zakończenie 
stynny chór katedralny pod dyrekcją ks. dr. 
Gieburowskiego wykonał motet na 5 gło- 
sów kompozytora z Orleano Antoine Fevin 
(ur. 1478 r.) oraz parafrazę chórową na tle 
pieśni „Po górach dolinach“ ks. W. Giebu- 
rowskiego. Na akademii byli obecćni przed- 
stawiciele duchowieństwa z ks. prymasem 
Hlondem na czele, przedstawiciele władz, 
instytucji oraz tłumy publiczności. 


11 listopada — dniem wolnym 
od pracy 


Pod przewodnictwem p. premiera gen. 


W 1936 r. emigrowało z Rzeszy 24.000 żydów. Z tego tylko 9 tyS. | siawoj-Sktadkowskiego odbyło się posiedze 
do Palestyny 


Z opublikowanych przez żydowskie ty- 
godniki w Berlinie cyłr wynika. że w ciągu 
1936 r. emigrowało z Rzeszy 24.000 żydów. 
Z tej liczby do Palestyny udało się 9.000 
osób, ponad 10 tys. za oceam, okrągłe 3 ty- 


ropejskich. Ohecnie liczba żydów oriodok- 
sów w Niemczech wynosi 400.000. a do licz 
by tej trzeba dodać jeszcze pewną liczbę 
osób należących rasowo do żydów, lecz bez| 


nie Rady Ministrów. Na posiedzeniu tym m. 
in. uchwalony został projekt ustawy, mocą 
której dzień 11 listopada zostaje ogłoszony 
dniem święta narodowego. W związku z tym 
w myśl postanowienia tej ustawy, dzień ten 
ma być wolny od pracy. Uchwalony projekt 


wyznaniowych, lub też przynależących do, ustawy w najbliższym czasie złożony zosta- 
siące do państw wschodniej Europy i około | innych gmin wyznaniowych po zmianie re-| nie do laski marszałkowskiej. 
1.500 osób udało się do innych krajów eu-| ligii. 


Brda zalewa nadbrzeżne domy W Bydgoszczy 


Spodziewana we wtorek fala przypływu 
spod Torunia nadeszła do Bydgoszczy i spo 
wodowała gwałtowity wzrost poziomu wo- 
dy na Wiśle į Brdzie. We wtorek o godz. 
10 rano w Brdyujściu poziom wody wynosił 
9,40 mtr. tj. przeszło 6 mtr. ponad stan nor- 
malny. Pod Fordonem. gdzie stan wody wy 
nosi 6,50 mtr. ponad stan normalny, ruszy- 
ły lody na lewy brzeg Wisły do wsi Strzel. 
ce Dolne i Połcz. Nowe kry napływają w 
dalszym ciągu i tarasują Wisłę na całej 


przestrzeni, Brda od ujścia aż do miasta wy 
stąpiła z brzegów, zalewając w Bydgoszczy 
nadbrzeżne domy i fabryki i dochodzi już 
do urzędu pocztowego. Szosa, prowadząca 
z Bydgoszczy do Solca Kujawskiego jest za 
lana w Łęgnowie (8 km. od Bydgoszczy). 
Wszelkie wysiłki rozbicia zatoru są bardzo 
utrudnione. Na miejsce powodzi wyjechał 
starosta powiatowy, który wydaje zarządze 
nia doraźne celem ochrony ludności. 
—ogo— i 


Burze szalcją na morzach 


Podczas powrotu z Nowego Jorku na- 
potkał transatlantyk! włoski „Rex“ szczegól 
nie silną burzę w okolicy Wysp Azorskich. 
Komęndamt zeznał, że potężna fala wdarła 
się na pokład i spowodowała zranienie 20 
osób spośród załogi i pasażerów. Jeden 
z rannych marynarzy zmarł w drodze, dwu 
zaś pasażerów. po przybyciu do Neapolu w 
stanie ciężkim przewieziono do kliniki. Sta- 
tek nie doznał żadnych poważniejszych 
uszkodzeń j przybył bea opóźnienia. 

7 statków, mających na pokładzie 2.000 
pasażerów płynących obecnie z Europy do 
Ameryki, domiosło, że będą miały od 12 do 
T2 godzin spóźnienia na skutek niebywale 


Trzęsienie ziemi w ośmi 


Stacja sejsmograficzna w N. Jorku, za- notowano pewne szkody 


notowała silne wstrząsy podziemne, rozsze- 
rzające się z błyskawiczną szybkością na 
olbrzymiej przestrzeni z kierunku północno 
„wschodniego na południowy wschód. Zano- 
towamo wstrząsy w Detroit, Indianapolis, Co 
lumbus (Ohio), Cincinnati i w St. Louis. 
W ciągu 4 minut ruch falowy wstrząsów 
przebiegł 1600 klm. W Detroit i okolicy za- 


200 tyś. ir. rocznej renty 


od Sowietów za milczenie 


„Matin* przynosi sensacyjną  wiado- 
miość, że b. poseł komunistyczny do Reichś- 


Berlin będzie połączony z Rzymem 


W niemieckim piśmie „Volk und Reich“, zamiarem tego rodzaju rozbudowy. aby uzy 
znajduje się artykuł gener, inspektora, dr| skać połączenie z siecią niemiecką. Belgia 


Todta, który odsłania pewne szezególy, do 
tyczące realizacji olbrzymiej środkowo-eu- 
ropejskiej autostrady, łączącej Berlin z Rzy- 
1cm. Dr Todt madmienia, że już przed kil- 
u tygodniami odbyły się rozmowy z sena- 
em włoskim Puriceliim, dotyczące budo- 
wy tej autostrady. Rozmowy te wykazały, 
że Szwajcaria okazuje dużą skłonność do- 
stosowania się swym pianem rozbudowy au 
ostrad do planu sieci 
rad. Sąsiednie kraje również noszą się z 


przygotowuje odcinek Bruksela — Ostenda 
z połączeniem do granicy niemieckiej, Ho- 
landia prowadzi podobne studia. Dania opra 
cowuje plan połączeniowy Kopenhagi przez 
Seeland — Falster — Laaland i Fehmaru 


z granicą Niemiec. Włosi j Niemcy, biorąc| ten powstrzyma się za granicą od wszelkich 


pod uwagę powyższe zamierzenia, skonkre- 
tyzowali ścisłe plany budowy odpowiednich 
odcinków na swoich terytoriach, aby uzy- 


niemieckich auto-| skać połączenie Berlin — Rzym. - 
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silnej burzy na Atlantyku. Nazwy statków: 
„Queen Mary“, „Samaria“, „Ascania”, „II| 
de France“, „Roma“, „American Farmer” 
i „American Farmer“, 

Nad Aleksandrią szalała burza piaskowa. 
Wiatr dął z siłą 50 km. na godzinę. W mie- 
ście. w porcie i na redzie ruch pojazdów 
statków zupełnie wstrzymano. | 

Szalejąca na Morzu Czarnym burza spoe! 
wodowała olbrzymie spustoszenia w ią 


na Dunaju, Eraiła. 13 przystani zostało po. 


ważnie uszkodzonych. Statek-cysterna „Na- 
szwił' zerwał się z kotwicy i został uniesio- 
ny przez wezbrane fale wraz z załogą. Do- 
tąd nie udało Sie go odnaleźć. 


u stanach Ameryki Półn, 


w Indianapolis, 
„gdzie wstrząsy były słabsze, ludzie w czasie 
snu byli wyrzuceni wstrząsem z łóżek. 
Strefa, nawiedzona trzęsieniem ziemi, 
„jest bardzo wielka. Objęła ona stany India- 
na, Michigan, Ohio, Kentucky, zachodnią 
Virginię, Illinois i Visconsin, oraz środkowo- 
zachodnią część stanu Ontario. Donoszą rów 
nież o wstrząsach na Wyspach Filipińskich.. 


tagu Willy Muenzenberg ostatnio piastujący 
w „„Kominternie* wysokie stanowisko skarb 
nika | kierownika rozdziału subsydiów zer- 
wał z „Kominternem* na skutek opozycyj- 
nego ustosunkowania się do obecnego kursu 
politycznego w Sowietach i odmówił powro 
tu do Moskwy. Ponieważ Muenzenberg jako 
rozdawca subsydiów i funduszów znał wiele 
tajemnic politycznych, „Komintern“ uwa- 
żał za stosowne wejść z nim pertraktacje i 
jak informuje „Matin“ za cenę stałej renty 
w kwocie 200 tys. franków rocznie pragnie 
uzyskać od Muenzenberga zapewnienie, iż 


rewelacyj na temat działalności „„Komin- 
ternu* oraz rozdziału subsydiów dla czynni- 
ków wywrołowych poza granicami Rosji 


‘Sowieckiej. 


Osławiony Ryskalczyk 
przemycał dewizy 


Głośny przed paru laty działacz „Legionu 
Młodych*, sprawca napadu na Adolfa Nowa- 
czyńskiego, Tadeusz Ryskalczyk, zasiadł znów 
na ławie oskarżonych przed Sądem Apelac. 
w Poznaniu, tym razem w towarzystwie swej 
przyjaciółki Ewy Rozalii Brydza-Nackiej. =- 
Oboje oskarżeni są o przestępstwa dewizowe. 
Ryskalczyk usiłował w sierpniu ub. roku wy- 
wieźć bez zezwolenia władz eelnych gotówkę 
w kwocie 938 zł. Brydza-Nacka udzieliła Rys- 
kalczykowi pomocy, podając, że 500 zł, z tej 
kwoty nałeży do niej. 

Sąd Okręgowy w Gdyni skazał Ryskalczy* 
ka w listopadzie ub. roku za przestępstwo de 
wizowe na 6 miesięcy bezwzględnego wię- 


ziena i 300 zł. grzywny. Rrydza-Nacka zostałą, s-a 


skazana na 6 miesięcy więzienia z zawiiesze- 
niem kary na przeciąg lat 8. Skazani odwołał 
się do Sądu Apelac. w Poznaniu, jedn l sąd 
poznański wyrok Sądu Okręgowego w | całej 
rozciągłości zatwierdził. | 
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Z kraju i ze świata 


„CHAMIE, DO POZNANIA DRZĘWO 
RĄBAĆ...* Sąd Grodzki w Horochewie na 
sesji wyjazdowej w Beresteczku ukarał 
Chaima Szapirę 1-miesięcznym aresztem —- 
(bez zawieszenia) oraz zapłaceniem kosztów 
sądowych za obrazę Teodora Ziemlickiego, 
funkcjonariusza pocztowego w Beresteczku. 
Żyd Chaim Szapiro, jak wynika z rozprawy 
sądowej, użył w stosunku do Ziemliekiego 
między innymi słów: „„Chamie, do Poznania 
drzewo rąbać, a nie służyć na poczcie!“ 


W MAGDEBURGU ZORGANIZOWANO 
KURS WALKI WRĘCZ dziu-dzicu dla urzę 
dników pocztowych. Podobne kursy zorga- 
nizowane będą we wszystkich miastach Rze 
szy dla urzędników pocztowych, którzy pod 
czas pełnienia służby narażeni być mogą 
na napady. 

W ŚRÓDMIEŚCIU BERLINA w pobliżu 
dworca Friedrichstrasse wybuchł olbrzymi 
pożar, który zniszczył wielką trzypiętrową 
kamienicę wrazz szeregiem sklepów i jed- 
nym z popularnycs lokali rozrywkowych 
Berlina. Akcje ratunkową prowadziło kilka 
oddziałów straży ogniowej. Trwała ona aż 
do południa. Wszelki ruch na miejscu kata 
strofy wstrzymano, Ofiar w ludziach nie by 
lo. Mieszkańców zagrożonych mieszkań zdo 
łano na czas zaalarmować. Według docho- 
dzeń przyczyną pożaru był porzucony nie- 
dopałek papierosa. 

PRZEZ SIEDEM LAT SPRZEDAWALI 
KOŚCI LUDZKIE. W miejscowości Isna w 
Egipcie policja wykryła, że zbieracze kości 
bydlęcych i rozmaitych odpadków dla pew. 
nej firmy handlowej w Aleksandrii rozkopy 
wali ementarze i w ten sposób powiększali 
swe zarobki. Proceder trwał już od 7 lat. 


87 ROCZNICA URODZIN B. PREZY- 
DENTA Czechosłowacji Masaryka była ob- 
chodzona w całym kraju uroczyście. W Pra 
dze ozdobiono kamienice narodowymi fla- 
gami. W związku z tą uroczystością prezy- 
dent dr Benesz ogłosił częściową amnestię 
dla więźniów politycznych. 
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Kronika lwowska 


WYSTAWA- MARIANA HELM-PIRGO, 
prac rysùmkowych d malarskich otwarta jest 
w Hotelu Europefskim, codziennie o godziny 
10 do 19. Obejmuje ona 47 obrazów, a to prze 
ważnie widoki zabytków miast polskich, wnę- 
trza i kompozycje figuralne, motywy architek- 
toniczne z Rzymu, Florencji, Stambułu i War- 
ny: Prace te wykonane są techniką rysuniko- 
wa, akwarelową i olejną. -— Cały dochód z 
wystawy przeznaczony: jest na „Pomoc Zimo- 
wą”, M 
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REPERTUARY TEATRÓW I KIN LWOWSKICH. 

. Paw. Teatr Żołnierza: środa godz. 19.30 — 

„Księżniczka czardasza“. 
APOLLO: „Sam Dodsworth“. 
ATLANTIC: „Nicpoń“. 
CASINO: „Sam na sam”. 
CHIMERA: „Moja gwiazdeczka“ i „Bohater“. 
„BURQPA: „Ramona“. 
GLORIA: „Iir. Monte Christo”, 
GRAŻYNA: „Barbara Radziwiliówna". 
WOPERNIK: „Orzeł krymski', 
, MARYSTANRA: „Orzeł krymski” i „Szarża lek- 
Klej brygady”. #0, 

„METRO: . „Msciciel”. 

"MUZA: Anthony Adverse 
“PALACI: „O czym marzą kobiety“. 

PAN: „Sylwetka“. 
- PAX: „Mały marynarz". 
t RAJ: „Szczepko i Tońko“ w komedii „Będzie 
cpiej". 

TSTYLOWY : „Nie całuj w kinie“ i rewia. 
SWIT: „Łowca przygód” i „Mali bohaterowie“. 
TON: ..Cygańskie dziewczę”. s 
UCIECHA: „Grzesznik mimo woli“ į rewia. 
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Uroczystość papieska we Lwowie 


„Staraniem  Archidiec. Tustytutu Akcji 
Katolickicj odbyla się we Lwowie, w sali 
Teatru Wiclkiego, dnia 7 bm. uroczysta 
Akademia ku częi Ojca św.. Piusa XI. Roz- 
począł ją Hymn Papieski, który odegrała or 
kiestra 40 pp. pod dyrekcją ppor. W. Jur- 
kiewicza. Z kolci przemawiał prezes Archi- 
diec. Instytutu Akcji Katolickiej, p. Lamgie, 
po, czym. „Gaude Mator“ (ks. G. Gorczyckie 
go) i „Kamtatę ku czci Papiestwa (W. 
Ifausmana) odśpiewały połączone towarzy- 
stwa śpiewacze: „Bard“, „Chór Technicki“ 
i „Chór medyków weterynarii“ pod dyrek. 
cja prof, Wiktora Hausmana. Następnie p. 
Zdzisław Pregowski przy akompaniamencie 
Jerzego Kołaczkowskiego odśpiewał „Przy 
i „Ave Maria“ 
(rownoda, zas chóry. „Lutnia-Maciecz* i 
„Echo-Macierz* pod dyrekcja J. Kołaczkow 
skiego wylkonały „Tu es, Petrus“ W. Haus- 
mama i psalm F. Nowowiejskiego  „Ojczy- 
zna“. Inscenizacja rapsodu z „Króla Du- 
cha Słowackiego —- „Przybycie Dąbrówki 
do Polski“, w wykonaniu uczenie zakładu 
wychowawczego Olgi Żychowiczowej, oraz 
Polonez A-dur Chopina, odegramy przez or- 
kiestig 40 pp, uzupełniły piękną uroczy 
stoŚść:s(CAJP). 


"Gzyżby znów Fleischerowa 
-_ zachorowała? 


_. Poe śmierci W, Parylewiczowej, która zmar 
łe wśród niewyjaśnionych okoliczności, część 
prasy zaalarmowała opinię wiadomością, ja 
koby oskarżona H. Fleischerowa, pnzebywaja- 
ca, jak wiadomo w więzieniu, również zdra- 
dzała objawy złego stanu zdrowia. — Dr. Ar- 
jrojd, obrońca uwięzionej, zwrócił się mawet 
do wladz sądowych z prośbą o dopuszczenie 
do niej lekarzy prywatnych. Sąd jednakże ze- 
zwolenia dotychczas mie udzielił, uzależniając 
ostateczną odpowiedź od orzeczenią konsi- 
lium, lekarskiego, które mą zbadać stan zdro- 
wia Fleischerowej. 

Podobno do dnia dzisiejszego żadnych ob- 
jawów chorobowych u oskarżonej nie stwier- 
dzono. 


Przejęcie władzy w Krakowie 
na obszarze połudn.-zachodn. Polski 
l w 1918 r. 


.- W związku z opracowywaniem przez 
p. gen. Roje akcji przejęcia władzy od oku- 
pantów w Krakowie i na obszarze połudn.- 
zachodniej części ziem Rzeczypospolitej 
w 1918 r. — uprasza się PP. Uczestników 
rej akcji o nadsyłanie materiału, notatek, 
fotografii, odpisów dokumentów, względnie 
treści rozkazów i meldunków etec., pod 
adresem: 

„Gen Roja, Warszawa — Żoliborz, ul. 
Karpińskiego 2“, 

albo „Sekretariat Wydawnietwa Prze- 
jęgia władzy w Krakowie w 1918 r., Kra- 

ków, Skarbowa 2, m. 75“. 
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Z żałobnej karty 


Zmarli w Krakowie: Józef Szczawiński, 
b. właściciel cukierni i obyw. m. Krakowa, 
ła 73; Kazimierz Habicht, agronom, 1. 32. 


Polsko-Frane. Inst. Badań Hist. w Krakowie 


Otwarcia dokonał amb. Noel 


Wczoraj przybył do Krakowa ambasa- 
dor francuski przy rządzie R. P. w Warsza- 
wie, p. min. Leon Notl z małżonką na uro- 
czystość otwarcia Polsko-Francuskiego In- 
stytutu dla Badań Historycznych („du Cen- 
tre Franco-Polonais do Recherches Histori- 
ques*). Ta nowa placówka posiada niezwy- 
kle doniosłe znaczenie dla współpracy kul- 
turalnej i naukowej polsko-francuskiej, mo- 
ment jej otwarcia i poświęcenia zgromadził 
więc wiele wybitnych osobistości spośród 
duchowieństwa i świata naukowego nasze- 
go miasta. 

Uroczystość odbyła się wczoraj, o godz. 
12, w gmachu przy ulicy Pierackiego 1., w 
obecności Ks. Ks. Biskupów: dra Rosponda 
i dra Godlewskiego, dalej p. amb. Noël, 
przedstawiciela Instytutu Francuskiego w 
Warszawie, prof. Fabre, gener. konsula fran 
cuskiego z Katowic i konsula frane, w Kra- 
kowie, wiceprez. P. Akademii Um., prof. U. 
J., dr Hoyer, sekr. gen. P. A. U., prof. U. J. 
dra Kutrzebę, rektora U. J., dra Szafera, 
prof, Kukiela, prof. Piotrowicza, ks. prof. 
Morawskiego, prof. Tolkierskiego i in. 

W czasie otwarcią przemówienie wygło- 
sili: p. amb. Noël i sekretarz gener. P. A. U., 
prof. Kutrzeba, podkreślając doniosłe zna- 
czenie współpracy naukowej pomiędzy obu 
narodami i wyrażając radość z powstania 


A. N. P. Lwów w obronie „ducha wschodu” 


Głośne wystąpienia antykatolickie i nie- 


ukrywane sympatie komunistyczne, które 
od dłuższego już czasu charakteryzują 


działalność Związku Naucz. Polskiego, wy- 
wołały wśród członków tej organizacji zde- 
cydowane sprzeciw“ + i burzliwe fermenty. 
Zażądano w rezultacie tego stanu zwoła- 
nia do-Warszawy Nadzwyczajnego Walne- 
go Zebrania. W związku z tym ogniska 
prowincjonalne, celem wyboru delegatów, 
urządzają zebrania zarządów. 

Przed kilkn dniami zebranie takie od- 
było się na terenie lwowskiego ogniska 
Z. N. P. Miało ono przebieg niezwykle burz- 
liwy i pełne było bardzo charakterystycz- 
nych dła wewnętrznej. atmostery związku 
momentów. Szereg mówców zajął wobec 
działalności zarządu głównego stanowisko 
wysoce krytyczne, nie szczędząc ostrej 
krytyki pod adresem komunizujących me- 
nerów Z. N. P. 

Jeden z mówców, p. Kornicki, nauczy- 
ciel, omawiając przyczyny, jakie postawiły 
związek w bardzo niekorzystnej sytuacji 
i wrogo usposobiły do jego działalności 


„GŁOS NARODU“ z dnia 10 marca 198% 


Str, LA 


Kronika krakowska 


MARZEC, 
i 10. Środa. 40 Męczenników. 
Wschód słońca 6.09, zachód 17.40. 
Długość dnia 11 godzin 31 min. 
Czwartek, Św. Konstantego. 
Wschód słońca 6.07, zachód 17.42, 
Długość dnia 11 godzin, 35 min. 
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tej nowej placówki będącej łącznikiem Kul- 
turaltym między obu zaprzyjaźnionymi pań 
stwami. Następnie imieniem rektora Uniwer- 
sytetu Paryskiego i Instytutu Francuskiego 
w Warszawie nowopowstałej placówce nau- 
kowej złoży! życzenia prof. Fabre. Z kolet GOŚCIE ŁOTEWSCY. Wczoraj rana 
dyrektor Krakowskiego Instytutu Francu- | przybyli do Krakowa na zaproszenie Zw. 
isko-Pelskiego dla Badań Historycznych, Ks. | Strzel., przedstawiciele łotewskiej organiza- 
prof. David wygłosił odczyt na temat sto- cji p. w. „Aizsagi”: płk. Prauls i kpt. Asza. 
stnku Benedyktynów w Polsce z opactwem | Wraz z nimi przyjechał attache wojsk. łot. 


ti. 


Benedyktynów w Clhtny. Prof. Moreau-Rebel| w Warszawie, plk. Kluge, i kom. gł. Zw. 


wygłosił wykład o doniosłości 


nauki pol- | Strzel., plk. Frydrych. Goście złożyli wizy- 


skiej począwszy od 15 wieku, która to nau- ty p. wojewodzie Gnoińskiemu. dowódcy, 


ka już w ubiegłych stuleciach szeroko pro- 
mieniowała na cały ówczesny świat kultu- 
ralny. Uroczystość otwarcia instytutu zakań. 
czyła sio wspólną fotografią wszystkich 
uczestników. 

Po zakończeniiń* uroczystości otwarcia 
instytutu, sekrotarz gener. P. A. U., podej- 
mowal gości ftmneuskich w Grand Hotelu 
śniadaniem, 
z: toastów. Po południu, o godz. 
17, ambasador Noël z małżonką podejmował 


0. K. i prezydentowi miasta. Poza tym zło: 
Żyli wieniec u trumny Marszałka Piłsudskie- 
go na Wawelu i zwiedzili zabytki Krakowa. 


|Po południu zaś byli w kopalni wielickiej, 


a wieczorom wyjechali da Zakopanego. 
NIE WYJAŚNIONY WYPADEK. Pogo- 

towie Ratnnkowe zostało wczoraj rano wez- 

wame ną dworzec osobowy, dokąd przywie- 


na którym wygłoszono szereg | ziony został okaleczony i nieprzytomny ko- 


lejarz, którego znaleziono pomiędzy torami 
w Węgrzcach W. Jak stwierdzono, rannym 


herbatką elitę świata naukowego i towarzy- | jest niejaki Jaglarz, pomocnik ślus. parowo- 


skiego Krakowa w Grand Hotelu. 

Wieczorem państwo Potoccy wydali na 
cześć ambasadora i bawiących w Krakowie 
l gości francuskich obiad w pałacu „Pod Ba- 
ranami, 


9 
zdrowo myślące społeczeństwo Polski — 


wskazał na konieczność podjęcia walki | 


z „duchem wschodu“, który zakorzenił się 
w oficjalnych publikacjach związku. Ta 
uwaga wywołała nieoczekiwaną reakcję 


zowni krak. Nie wiadomo natomiast, co by- 
to przyczyną wypadku Jaglarza. 

POCIĄG POPULARNY DO KATOWIC. 
Liga Popierania Turystyki w Krakowie 
przy poparciu Dyr. Okr. Kolei Państw. or- 
ganizuje w dniu 14 marca br. wycieczkę po- 
ciągiem popularnym, z Krakowa do Katowic.. 


Odjazd z Krakowa w niedzielę dnia 14. II 
b. r. o godz. 8.40, przyjazd do Katowie o g. 
10.30, odjazd z Katowic tegoż dnia o godz. 
18.50. przyjazd do Krakowa o godz. 21.80. 
Cena biletu 2.80 zł. W pociągu miejsca nu- 
merowane, stoliki do gry w karty. 
Informacyj udzielają i sprzedają karty 


jednego z uczestników zebrania, niejakie- | kontrolne (bilety kolejowe) P. B. P. „Orbis“, 
go p. Władyki, który zażądał oddania p.| Rynek Główny i Plac Kolejowy, Two Wa- 


Kornickiego za powyższe słowa pod sąd 
organizacyjny (!?). Wniosek ten został pod- 
dany pod głosowanie i przy kilku zaledwie 
sprzeciwach uchwalony. 

Ten niebywały wypadek świadczy 0 
tym, że lwowskie ognisko Z. N. P. w dal- 
szym ciągu ulega zgubnym iluzjom komu- 
nistycznym, narzuconym mu przez dobraną 


dzących ogromnemu odłamowi nauczyciel 
stwa, które, choć należy do Z. N. P., pra- 
gnie co rychlejszego przewietrzenia tej 
niezdrowej atmostery w swym związku. 


sią dobro naszego narodu i państwa. 
— 0-00 


Teatr na Wawelu, konkurs tatta, mecz Berin - Kraków 


Zbliżają się „Dni Krakowa“ 


Pierwsze wiadomości o „Dniach Krako- 
wa“ (27. Vi — 20. VT), jakie rozeszły się w 
prasie krajowej i jakie dotarły za: granicę, 
wywołały powszechne zainteresowanie. Do 
Polskiego Związku Turystycznego napływa 
ją już listy z kraju i liczne pisma zza gra- 
nicy w sprawie warunków przyjazdu, poby- 
tu w Krakowie oraz bliższych danych, co 
do programu „Dni Krakowa“. 

Dzięki staraniom Komitetu Obywatel- 
skiego cudzoziemcy, przybywający do Pol- 
ski tego raku, uzyskują nie tylko bezpłat- 
ne wizy, ale i bardzo daleko idące zniżki 
kolejowe. 

Tegoroczny program „Dni Krakowa“ 
ma się opierać przede wszystkim na impre- 
zach koncertowych i teatralnych. W dziedzi 
nie koncertów zapewniony jest współudział 
orkiestry P. Radia, której zeszłoroczne kon 
certy.na Wawelu cieszyły się wielkim uzna 
niem. Teatr krakowski zamierza w ramach 
„Dni Krakowa* dać specjalny repertuar. 
dzięki specjalnemu poparciu finansowemu 
Zarządu Miejskiego. Dyskutowana jest moż 
ność przyjazdu do Krakowa jednego z naj- 
wybitniejszych zespołów warszawskich. 

W pierwszym okresie „Dni Krakowa“ 
urządzony będzie wielki pokaz, pt: „Lud 
polski w muzyce, tańcu į Śpiewie*, połączo- 
ny z konkursem tańców ludowych. Pokaz 
ten, mający zapewnione uczestnietwo kilku 
nastu najwybitniejszych zespołów ludowych 
z całej Polski, stanie się pierwszym wielkim 
konkursem ogólmo-polskim. Będzie tó naj- 
większe widowisko ludowe, jakie widzieliś. 
my, i, zwłaszcza dla cudzoziemców, przedsta 
wi się. jako najciekawszy punkt programu 
„Dni Krakowa“. — Poza tym przewidziano 
szereg imprez, organizowanych przez miej- 
scowe towarzystwa muzyczne, kulturalne i 
społeczne. 

Jeżeli chodzi o sport — odbędzie się uro 


czystość 80-lecia istnienia „Cracovii“, któ- 
rej jubileusz urozmaicony będzie szeregiem 
zawodów sportowych. Między wielu zgłosze 
niami przewidziany jest także międzymia- 
stowy mecz piłki nożnej: Kraków—Berlin. 


gons-Lits-Cook, Sławkowska 12, oraz kasa 
osobowa (zagraniczna) na Dworcu Głów= 
nym do dnia 13. marca 1937 r. godziny 10. 

Dyr. Okr. Kolei Państw. zastrzega sobie 
prawo odwołania pociągi! w razie niedosta- 
tecznej ilości zgłoszeń. Wiadomość w biu- 


[rach sprzedaży kart kontrolnych, u infor- 


matora kolejowego (tel. Nr 121-08) oraz 


pakę warszawskich inspiratorów bezczel- | w komunikatach Polskiego Radia od godzi: 
nysh wystąpień  filobolszewickich,  szko-| ny 10 dnia 13. III b. x. 


— Q = 


Zawiadomienia i komunikaty 
W ROCZNICĘ ZGONU Ś. P. DRA ST, 


Istotnie, stosunki te domagają się na| TOMKOWICZA, t. j}. we czwartek, 11 bm., 
gwalt gruntownej reformy. Tego domaga | zostanie odprawione o godz. 10, w kościele 


N. M. P. w Krakowie, za duszę Zmarłegę 
nabożeństwo żałobne, na które zaprasza 
zarząd Kościoła. z 

KONKURS NA HYMN LUDOWY. 'Za- 
rząd Okręgowy Stron. Ludowego w Krakos 
wie ogłasza konkurs na hymn ludowy, któ+ 
ry by w treści swej dawał wyraz ideałom, 
dążnościom ruchu chłopskiego i tej wielkiej 
roli, jaką mają do spełnienia chłopi w nie: 
podległej Polsce. 

I nagroda — 150 zł, II — 75 zł, IE — 
50 zł -— Utwory, w zamkniętych koper: 
tach opatrzonych godłem, należy nadsyłać 
do dnia 30 kwietnia 1937 r. pod adresem; 


Zamierzający korzystać ze zniżek kole-| Zarząd Okręgowy Stron. Ludowego, w Kra: 


jowych w okresie „Dni Krakowa“ lub urzą- 
dzić w Krakowie zjazdy, czy kongresy, 


winni w tej sprawie jak najszybciej porozu.| 


mieć się. z Polskim Związkiem "Turystycz- 
nym. 

Program „Dni Krakowa“ znajduje Się 
obecnie w stadium opracowywania, W tych 
(niach przystępują, do pracy wszystkie sek- 
cje, rozpatrując i uzgadniając nadesłane pro 
pozycje. — Niewątpliwie, wspólny wysiłek. 
obywateli miasta przyczyni się do tego, że 
tegoroczne „Dni Krakowa" będą o wiele bo 
watsze, świotniejsze i jeszcze bardziej oży- 
wione, niż pierwsze. 


Z krakowskiej sali odczytowej 


„Dania, kraj demokraeji i spółdzielczościć, 
Odczyt pod tym tytulem wygłosi, staraniem 
Pol. Tow. Geograf. p. mgr. Folmer  Wisti, 
lektor U. J. Odczyt ilustrowany oryginalnymi 
przeźcoczami odbędzie się dziś 10 marca, o 
godzinie 19 w sali Inst. Geogr. U. J., Grodz- 
ka 64. 

W Krakowskim Towarzystwie Technicz- 
nym przy ul, Straszewskiego L., 28/11, odbę- 
dzie się dziś dnia 10 bm. o godzinie 19 zebra 
nie, na którym p. inż. Teodor Riedel wygłosi 
odczyt na temat. „O środkach izolacyjnych 
Firmy Avenarius w Cieszynic*, — Goście mi 
łe widziani. 


kowie, Mały Rynek 4. | 

Po rozstrzygnięciu konkursu i po ogło4 
szeniu odznaczonych i wyróżnionych utwo- 
rów zostanie ogłoszony konkurs na muzy 
kę hymnu. 

—— 0-990 = 
TEATRY I KINA KRAKOWSKIA. 
Teatr m. im. J. Słowackiege. 


Środa 10 marca: „Krawiec w zamku”. 
Czwartek 11 marca: „Beatrix Cenci", 


ADRIA: „Maria Stuart“. 

APOLŁO: „Niezwyciężony”. 

BAGATELA: „Toni z Wiednia“ oraz rewia pt, 
„Karuzela hnmoru*. 


KINO DOMU ŻOŁNIERZA: Od poniedziałku 
8 marca do czwartku 11 marca 1987, film p. t. 
„Piekło“. i 
A PROMIEŃ; „Douaumond* i „Na zanku Schön- 
run“. 


ji 


STELLA: Dzieci szczęścia. 

SZTUKA: Pałac we Flandrii. 

ŚWIT: „Sonata księżycowa” (Ignacy Paderewa 
ski, Ch. Farrell, B. Greene). 

UCIECHA: Sam na sam (Żniwa) Panla We- 


saly. 
WANDA: Penny. (W roli gł. Deanna Durbin). 


— 090 — 
Z TEATRU M. IM, J. SŁOWACKIEGO. 
Dziś, we środę, wesoła komedia muzyczna 
„Krawiec w zamku* z Węgrzynem, Matusia- 
kówną i in. 
„MAŁY WOODLRY* sztuka Johna van 
Druten będzie najbliższą premierą teatru. 


W sali Towarzystwa Lekarskiego Krakow- | 
skiego dziś, w środę, o godzinie 20 odbędzie | p. t.: „Renigenodiagnostyka i rentgenoterapia 
się posiedzenie naukowe z następującym pro- | zachorzeń czynnościowych“; 2) pokaz filmu o 
gramem: 1) dr. H. Wachtel wygłosi odczyt |hormonach. 


Str. 8. 


$port 


Jędrzejowska i Tarlowski 
pokonani w finałach 


W finale gry pojedyńczej pań międzyna 
rodowego turnieju tenisowego w Mentonie 
Jędrzejowska przegrała niespodziewanie do 
Chilijki Lizany 8:6, 6:8, po czym w tr zecim 
gacie przy stanie 1:1 dalszą walkę przerwa. 
no, gdyż Jędrzejowska. zasłabła na korcie, 
dostając skurczu mogi. Gra trwała 2 i pół 
pr. W finale gry pojedyńczej panów — 

Szwed Schröder pokonał Tarłowskiego 8:6, 
6:2, 6:4. W półfinale gry mieszanej para 
polska Jędrzejowska — Hebda zakwalifiko 
wała się do półfinału, bijąc w ćwierćfinale 
parę Zehden — Bawar owski 6:38. 6:3. W han 
dicapie gry pojedyńczej pamów Tarlowski 
wszedł do finału, po zwycięstwie nad dru- 

gą rakietą Rumunii Hamburgerem 6:4, 7:5. 
W handicapie gry mieszanej para polska 
Jędrzejowska — Tarlowski weszli do półfi- 
nału po zwycięstwie nad parą król Gustaw 
YV -— Satterwhaite 9:7, 6:8. 


POLSCY STRZELCY.-NARCIARZE W HEL 
SINGFORSIE. 


Do Helsingforsu przybyła drużyna nar 
ciarska Zw. Strzeleckiego na międzyorgani- 
zacyjne zawody P. W. w Kuopio (12 do 14 
bm.). Góralskie stroje zawodników polskich 
wywolały zachwyt w stolicy Finlandii. 


WIELKIE MIĘDZYNAR. ZAWODY 
NARCIARSKIE W FINLANDII odbyły się 
koło Lahti (Finlandia). W biegu na 50 km.: 
1) Nurmela 3:21:15 godz., 2) Tluupponen 
8:29:57 godz. W konkursie skoków: 1) Iva- 
nainen 223, 1 pkt., 2) Valonen 221,9 pkt., 3) 
Enersen (Norw.) 221,8 pkt. W miedzypań- 
stwowej punktacji Finlandia —- Norwegia 
zwyciężyła Finlandia w stosunku 53:47 pkt. 


ZAWODY SPORTOWE SZKÓŁ WYŻ- 
SZYCH W KRAKOWIE rozpoczęły się w so 
bote w salach Y. M. ©. A. Rozegrano szereg 
spotkań w siatkówce. Akademia Grórn— 


Medycyna 2:0 (16:6, 15:0). WA 


wo 2:0 (15:18, 15:13). Prawo—Medycyna 


O A O TT A m 


JULIAŃ KURKIEWICZ 


Kraków, Mały Rynek „Wikarówka: 


poleca: 


walnie, Stuły i t. p. 


własnych i zagranicznych wydawnictw 


Obrazki i książeczki na PAMIĄTKĘ I KOMUNII św. Obra- 
zy św. Stacje Drogi Krzyżowej, Mszały, Brewiarze, Kanony, 
Figury Chrystusa do Grobu i Zmartwychwstania. Kielichy;, 
Monsirancje, Puszki, Relikwiarze i t. p. Ornaty, Kapy, Tu- 


„GŁÓŚ NARODU“ z dnia __„GŁOÓS NARODU“ z dnia 10 marca marca 1987 


2:0 (19:17, 15:10). W. S. H.—Prawo 2:0] Po mistrzostwach pływackich 
(15:18. 15:11). Do finału zakwalifikowały 
się: Akad. G., Filozofia, W. S. H. 


Polski 


vB r 
W niedzielę rozegrano eliminacje w ko- W sobotę i w niedzielę na krytej ply- 


szykówce: Pero SSA. 18:15 0:97 
Filozofia — Akademia s 25:24 (6:14); 
W. 8. H-—Akademia G. 25:20 (25:20 (28:8); 
W. S. H.—Medycyna 18:13 (6:8). Dalszy 
ciąg w sobotę 14, o godz. 17.45. Wstęp wol- 
ny, 

PIERWSZY W WARSZAWIE MECZ 
PIŁKARSKI eliminacyjny przed meczem z 
Ligą Paryską rozegrany został przez dwa 
zespoły A. i B. złożone z najlepszych” pilka- 
rzy Warszawy, Zawody odbyły się 3X20 
Saat Zwyciężył zespół A. w stosunku 2:0 
(0: 0, lgt, Ateo) 


zihtowe mistrzostwa pływackie Polski pan 


tujących. Wyniki uzyskano 


wygrał AZS. (Warszawa) 91 pkt. 2) Craco- 
via 738 pkt. 8) Pogoń Lwów 50 pkt. 4) IKP 
Siemianowice 39 pkt. 5) Szarlej biały 26. 


Bielsko 110 pkt. 2) Lechia — Lwów 34 pkt. 
a Pogoń Lwów 26 pkt. 4) Czarni — Lwów 
5 pkt. 5) Delfin — Warszawa 3 pkt. 


Kómprnik Sadu Grok, Reri X. 
Garbarska 7, 


w Krakowie, ul. 
Sygn. X. Km. 1515/85. 


Obwieszczeńie o licytacji panfawaślć 


Komornik Sądu Grodzkiego w Krako- 
wie. rewiru X. Jan Pałasz Urzędujący przy 
ul. Garbarskiej 7. na podstawie art. 602 k. 
p. c. podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 13 marca 1937 r. o godzinie 12 w Kra- 
kowie, przy uł. Kątowej 9, odbędzie się 
pierwsza licytacja ruchomości należących 
do Firmy Antoni Procner i Ska składają- 
cych się: 

a) Z kilkudziesięciu różnego rodzaju ma- 
szyn introligatorskich, drukarskich, pras, 
regałów, czcionek, motorów elektrycznych, 
transmisji i t. p. oszacowanych na łączną 
kwotę 28.700 zł. 

b) Urządzeń biurowych, maszyn do pi- 
sania i t. p. oszacowanych ma 1.465 zł. 

c) Różnego rodzaju ksiąg handlowych i 
buchalteryjnych, towarów wyrobionych, fa- 
brykatów, pół-fabrykatów, bel papierów i 


z 


t. p. oszacowanych na 14.532 zł. 
Ruchomości powyższe można oglądać na 
miejscu w dniu licytacji w czasie wyz. poda- 
nym. 
Kraków, dn. 8 marca 1937 r. 
Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru X. 
„Jan Pałasz. 


a” 


W dniu 4 marca, jako w dniu patrona 

m. Wilna św. Kazimierza, odbyły się w Wil- 
nie tradycyjne imprezy ludowo-regionalnme i 
artystyczne. Przez miasto przeciągały pocho 

dy w oryginalnych strojach ludowych z tran 
sparentami pod hasłem „przesilenia zimy z 
wiosną“. Uroczystości te i imprezy ludowe 
zyskały popularną nazwę „Kaziuków”, będą 
cych pięknym, sięgającym w odległą ' prze- 
szłość dorocznym świętem ludu wileńskiego. 
W pochodach niesiono słynne kukły wileń- 
skie i stylizowane serca, jako symbol „Ka- 
ziuków*. Na placach miejskich popisywały 


MIOD 
400 proc. 

czysto pszczelny — jasn: 

twardy LIPCOWY deso- | A 
rowy, pierwszej jakości, 
świeży, wysyłamy lm naj- 
większemu zadowoleniu 

S kg. 5.70 zł. 6 kg. 8.20 zł. 
10 kg. 16 zł. 20 kg. 31 zł. 
30 kg. 45 zł. wraz z ne- 
czyniem i opłatą pocztową 
za pobraniem zamówienia 


kierujcie 


1S. Faber w Zbarażu 


w nowym 
LOKALU 


walni we Lwowie zakończyły się pierwsze |] 


i panów. Zawody wzbudziły olbrzymie zain-jf 
teresowahie ze względu na dużą ilość star-|j 
na ogół śred-j| 
nie. W ogólnej punktacji panów drużynowo I] 


6) YMCA Kraków 17. Panie 1) Hakoah —|f 


Nr 69 


moka z zw z — 


PRĄD 


Miesięcznik poświęcony zagadnieniom 
życia kulturalnego i społecznego. — 


Wydawnictwo Zw. Poiskiaj inteligencji 
Katolickiej — Lublin — Uniwersytet. 
Prenumerata roczna w kraju 
wynosi 12 zł, — półroczna 6 zł. 


dla nauczycieli roczna 8 zł — 
dia studetów i kleryków 6 zł. — 


Barwne mpjezy abiane WE w Wilnie 


się ludowe zespoły taneczne i amatorskie gru 
py teatralne, urzadzając szezęg i: ; 
Ponad to z okazji tych obchodów i idi ego 
zjazdu ludności nie tylko z Wileńszezyzmy 
ale i z całej Polski. zosta! urządzony trady- 
cyjny i cieszący się zasłużoną sławą kier- 
masz wileński, w którym wzięli udział wy- 
twórcy rodzimego przemysłu ludowego z ca- 
łej Wileńszczyzny. 

Zdjęcie przedstawia dużych rozmiarów 
serce wiezione na samochodzie na czele trar 
dycyjnego pochodu „Razidkowągo . 


FRANK BUCK I FERRIN FRASER. 29 


Kły i pazury 


Nie było innej rady jak palić pochodnie 
całą noc, żeby bała się zejść z drzewa. Po- 
slalom Alego z nakazem pośpiechu do wio- 
ski, odłegłej o parę mil po kilka worków. 
utowych i błaszankę nafty. Worki pocięło 
się na paski, okręciło kolo kijów i zmoczyło 
nafta. Mogły się palić całą: noc. 

Zostawiłem u stóp drzewa dwóch ludzi, 
Którym dałem na wszelki wypadek swoją 
strzelbę. Mieli pilnować, żeby pochodnie nie 
zgasły. My reszta wróciliśmy do obozu. Dro- 
sa była miemiła, bo dżungla, pogrążona w 
nieprzeniknionych ciemnościach, budziła się 
do niebezpiecznego życia, a ja miałem za 
całą broń rewolwer, oni zaś ręce. 

Tej nocy dużo rozmyślałem, Ciągie gi- 
la Alego nie dodawało mi otuchy. Zaczyna- 
łem mu przyznawać słuszność. 

Spałem marnie, prawdopodobnie nie le- 
piej od pantery. Roiło mi się, że wspinam 
się na drzewo, 8 ona tylko czeka, żeby się 
ma mnie rzucić. Nad ranem przyszła mi 
myśl — w teorii możliwa — ale teoria w 
dżungli lubi skrewić, a wtedy ludzie płaca 
krwią. Jednak bardzo mi zależało na tej 
panterze i teoria czy nie teoria, musiałem 
próbować. 


| Ogłoszenie zwykłe za wiersz milimetrowy , 


Nadesłane na stronie 6 po dziale gospodar. . . 


Komuuikaty 


5 na i-szej , 


Wa za = EF R nieze“ AA z 0. 0, zi St. Kijak, 
Drukarnia Krakowakich Zakładów Graficznyca 1 Wydawniczych nod zarządem R. Ferka. 


i cieni, grubych liści i gałęzi, że trudno jąl więcej. 


Obudziłem Alego przed świtem: 
— Ohodź! I nie gadaj mi: gila! Schwy 
tamy tę panterę. 


Musiałem mieć dobrą minę, lepszą od sa 
mopoczucia, bo Ali podmiósł się bez słowa. 


— Oprócz tego musimy zabrać 
drugą strzelbę, jakieś 180 kul 
i wielką, sieć. 

Ali patrzył na mnie dziwnym wzrokiem, 
jakby nagle stracił dla mnie szacunek. 

— Nie dobrze, tuan — rzekł. — Pan- 
tera nigdy nie leźć w sieć. 

— Rób, co ci każe — odpowiedziałem 
ostro. Byłem zły, gdyż nie wiedziałem, czy, 
moja teoria nie okaże się błędna, 

Wyruszyliśmy z pierwszym brzaskiem 
świtu. Krajowey dźwigali sieć na dragach 
na ramionach. Była ciężka, bo ze stali. Czte 
rech ją niosło. A tym czasem pantera mo- 
gła uciec. Przez noc mogło się wydarzyć 
Bóg wie co. 

Już z daleka poczułem swąd pochądni 
i nabrałem otuchy. Bądź co bądź stróże 
trwali na posterunku, Za chwilę znaleźliśmy, 
się na polance. Stróże spali u stóp drzewa, 
pochodnie dymiły, ale płomienie zgasły. 
Spojrzałem w górę i serce we mnie zamarło. 
Pantera znikła... dziło. Zmiżyłem strzelbę. Krajowcy myśle: 

Ale nie — była, tylko siedziała tak wy-|li, że się zmiechęciłem. Skoro zrozumieli 
soko, tak się zlewała z pstrokacizną świateł| jaki jest mój zamiar, stropili się jeszcze 


było wypatrzyć. Marmurowe centki jasnej 
pamtery stanowią Świetną barwę ochronną. 

No w każdym razie jeszcze siedziała na 
drzewie. Teraz należało ją tylko dostać 
żywą. 

Kazałem rozpostrzeć sieć u stóp drzewa. 
Była to duża sieć o powierzchni piętnastu 
stóp kwadratowych, jak już mówiłem, z gięt 
| kiego, stalowego drutu. Oka miały dwa. ca. 
le i pół, czyli że pantera nie mogłaby wy- 
sadzić ani łapy, ani pyska. 

Ali, zdaje się, myślał, że zamierzam za- 
stawić sieć jako pułapkę. Gdym mu nowie- 
dział, © co chodzi, rozjaśnił się, ale jeszcze 
nie dowierzał. 

Podał mi strzelbę bez słowa. Na dżunglę 
może zbyt lekka. — amerykańska 300 — ale 
dla mnie w sam raz. Używam kul dum-dum 
o wielkiej sile rozrywającej. Gdym wycelo- 
wał w góre między konary, moi ludzie, choć 
wiedzą, że zabijam zwierzęta tylko w osta- 
teczności, posądzili mnie o zamiar ustrzele- 
nia pantery, bo gdy chybiłem, popatrzyli na 
siebie ze zdumieniem. 

Pocisk trafił w niższy konar. Zwierz war 
knął i wspiął się wyżej. Strzeliłem drugi raz. 
Przeskoczyła na gałąź, odchodzącą od pnia 
pod kątem prostym. O to mi tylko cho- 


z sobą 
dum-dum 


l 


Drobne za wyraz . . 


Układ tabelaryczny o 508 KE) 
Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25%/ę. 


Kazałem im podnieść sieć i trzymać 
w powietrzu za cztery rogi mniej więcej 
pod panterą. Mieli mocno nieszczęśliwe 
miny. Wyglądali jak wystraszeni strażacy 
malajscy z siecią ratunkową pod murem 
grożącym zawaleniem. 

Muszę przyznać, że miejsce było nie- 
bezpieczne. Jeżeli źle obliczyłem, to stra- 
szny kot zamiast na sieć, mógł spaść na 
ziemie, niho, co gorzej, na głowe które- 
muś z nas, 

Prawdopodobieństwo omyłki było đu- 
że. Drzewo miało najmniej czterdzieści pięć 
metrów wysokości; pantera wdrapała śię 
na konar, znajdujący się dobre trzydzieści 
metrów nad ziemią i wydawała się ha tle 
nieba niewiele większa od domowego 
kota. 

Zabrałem się do roboty, Może to i było 
szaleństwo, dość, że chciałem odstrzelić te 
gałąź od pnia. Miała średnicy z pięć cali. 
Jak na złość, pantera nie chciała wspól- 
działać, Bała się, żeby gałąź pod nią nie 
pękła, i trzymała się możliwie blisko pnia. 

Strzeliłem. Pantera odsunęła się od 
pnia warcząc. Kula odłupała spory kawał 
kory. Strzeliłem drugi raz. Bałem się, że 
lada cirwila zwierz przeskoczy na główny 
pień. Zaciąłem zęby i dałem cztery: strza- 
ły, jeden po drugim, tak szybko jak tylko 
mogłem. 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


Redaktor odpowiedzialny mgr. Konstanty Turowski, 


